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Wytwornego Cafe-Danclnpy. Coctail-Baru, Ogrotłu Zimowego p. n. , ?Zl l i i l l i I
W

KAWIARNIA DZIENNA Z OGRODEM ZIMOWYM:

stale orkiestra, w czytelni około 100 dzienników i pism ilustrowanych polskich
i zagranicznych, J r

NAJWIĘKSZA 1NAJWYTWORNIEJSZA SALA DANCINGOWA STOLICY:

w podziemiach nowego luksusowego gmachu, stale przygrywają dwie orkiestry
w temjedna oryginalna argentyńska.

TRZY BARY: bezalkoholowy, coctailowy i szampański. 6449
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(Nowy (smacli)
Codziennie o godz. 5 popol. familijne podwieczorki tanaezne z pierwszorzędnemi atrakcjami.
Codziennie o godz. 11.30 w nocy w dancingu początek urozmaiconego programu artystycznego.
NOWOCZESNE EFEKTY ŚWIETLNE.

Ogrzewanie i mechaniczna wentylacja zapewniają siatą intensywną wymianą powietrza.

- UWAGA: Pomimo przepychu i wytworności ceny przystąpne, ogólnie przyjąte. - --------

Budżet na plenum Sejmu
N * wczorajszem posiedzeniu Sejmu zaszedł

M wstępie o tyle godny uwagi incydent, iż za-

Moeowano po raz pierwszy uchwałę komisji re-

Kułansinowe.j, według której przytoczenie w i n 

terpelacji sejmowej in extenso a rtykułu, obłożo

nego konfiskatą, sądową, nie jest dopuszczalno;
Odnosiło się to do interpelacji P. P . B.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY,
Następnie Izb a przystąpiła do rozpatrzenia

preliminarza budżetowego na rok 1931/32. Spra
wozdawca generalny Miedziński (B B) zaznacza,

że państwo wymagałoby budżetu nieporównanie
wyższego. Od szeregu la t okazało się, że zawsze

z parlamentu wychodził budżet' niezbyt różniący
zip od preliminarza rządowego. To samo mamy
i obecnie. Pomimo usiłowań kom isji budżetowej,
zmierzających do zacieśnienia pasa, nie udało się
uzyskać pokaźnych wyników w tej mierze. Osią
gnięto zmniejszenie dochodów, a zatem odcią
żono ludność zaledwie o 33 m ilj. oraz zmniejszo
no wydatki tylko o 29 milj.

O T, ZW . ,,ROZDYMANIU" BUDŻETU,
Słyszeliśmy tezy, że rząd ma tendencję do

rozdymania budżetu. Było to jednym z naczel

nych argumentów wyborczych opozycji. Tymcza
sem propozycje w s zystkich stronnictw, dotyczące
budżetu zeszłorocznego w ygląda ją w ten sposób,
że gdyby uwzględnić je, to wydatki nie spadły
by poniżej 2 miljardów 900 kilkudziesięciu reiib

jonów. Ci więc, którzy krzyczą o klęsce, spro

wadzonej na ludność przez budżet 3-miljardowy,
sami b y li w'spółtowarzyszami t-ogo 3 -miIjardowe
go budżetu. Rozsiewanie dalszych l'egend o 3 -

miljardowym budżecie, jak o przeklętym wymy
śle sanacji, należy włożyć niiądzy bajki.

DYSKUSJA,
TV dyskusji zabrał głos pos. Rybarski, wyra

żająe zdanie, iż jeżeli chodzi o możliwości po

prawy, to stan jest obecnie mniej optymistyczny,
aniżeli rok temu. Rząd wystąpił z pewnym pro

gramem, aby wyjść z kryzysu. Program 'ton, to

obniżenie cen i zmniejszenie rozpiętości między
ceńami detalicznemi a 1. irtoweini. Do zmniejsze 

n ia cen będzie można dojść ty lko przez oszczę
dność. Budżet dzisiejszy nie jest rezultatem prac

obecnego rządu i komisji budżetowej, lecz rezul

tatem kilku lat minionych.
PRZEDSTAWICIEL ENDECJI ZNÓW

MÓWI O BRZEŚCIU.

Przechodząc do oświadczenia p. prezesa Bady
Ministrów w sprawie Brześcia, mówca złożył de

klarację, w której stwierdza, iż zakwalifikowa
nie faktów, jakie zaszły w Brześciu, nie zależy
zupełnie od tego, co je poprzedziło. Gdyby na

wet w szystko to, czem premjer chce obarczyć
opozycję było prawdą, to czarna karta , którą
Brześć zapisał w naszej historji. ani trochę by
nie zbladła.

ODPOWIEDŹ MIN, SKŁADKOWSKIEGO.

P. minister spraw wewn., zabierając głos,
oświadczył: ,,Poseł Rybarski z trybuny sejmowej
podjął się zaiste smutnej roli W 'yka za nia rzeko

m y c h rozbieżności między oświadczeniami rządo*
wemi w kraju, a oświadczeniom p . ministra Za

leskiego w Genewie". P . minister nie chcąc, cha

rakteryzo wać tej ro li, stwierd i kategorycznie,
że mówiąc, w sprawie wyborczej, nic pa-fYiedzial
nic takiego o mniejszościach narodowych, co

by stało w kolizji, z tem, co powiedział p. m ini

ster Zaleski w Genewie. W obu Izbach p. mini

ster w ykazał wyraźnie stanowisko rządu wobec

mniejs-zości narodowych, ja ko stan prawny w

stosunku 'do obywateli polskich. Kończąc, p. mi

nister stwierdził, że to, co powiedział poseł Ry
barski, musi uważać za świadome operowanie
fałszywemi danemi.

Następnie marszałek zarządził przerwę obia

dową.

POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE.

(Z) Warszawa, 6 , 2 , (tel. wł,). Wczoraj
sze popołudniowe obrady. Sejmu trwały

do późnego wieczora. Pos, Miedziński za

bierał kilkakrotnie głos jako generalny
sprawozdawca budżetu i omawiał cały sze

reg kwestyj budżeto-wych co do których
opozycja wysunęła rozmaite zastrzeżenia.

Charakterystycznem jest, że przy deba

cie o-gólnej poszczególni mówcy ze strony
opozycji zabierali głos dla złożenia dekla

racji w sprawie Brześcia.
We ws-zys-tkich tych deklarac-jach prze

bijała się nuta, że Stronnictwa o-po-zycyjne
uważają w dalszym ciągu kwestję Brześcia
'ako nunkt oparcia swoich wystąpień prze
ciw Rządowi.

IflhfcP.S*. ztaiul mrora( wSefrolc
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W ailpewicflz! na Prezgclcitifa Hzpliief
(Z) Warszawa, 6 . 2 (tel. wł.) . Klub

B B. zgłosił na wczorajszem posiedzę
niu Sejmu szczegółowy projekt zmia

ny Konstytucji. W umotywowaniu
swego kroku Klub B, B. wskazuje na

to, iż Prezydent Rzeczypospolitej w

swojem orędziu, olwierającem Seim,
wskazaf na konieczność rewizji Kon*
stytucji.

Wobronfc Pomwia
zabiera glos we Francji n. premier ShrziinsKi

(Z) Warszawa, 6 . 2. (tel. wł.). Wczo
rai wyjechał do Parvża b. nremjer i
min. spr. zagr. A L Skrzyński, zapro*
szony przez organizacie francuskie w

Lyonie do wygłoszenia odczvtu na

temat aktualnych zagadnień, dotyczą
cych Polski.

Odczvt ten, który b min. Skrzyń*
ski wygłosi w sobotę 7 bm. w sali
Moliera, bedzie transmitowany przez
radjo o godz. 1630 na wszystkie sta*

cje europejskie.

W odczycie tym, utrzymanym w

tonie stanowczym, b, min. Skrzyński
wystani przeciw urojonym pretens
siom Niemiec do ziem Pomorza i roz

winie tezę, że propaganda przeciwpo!
ska rewizjonistów niemieckich jest
powaónem zagrożeniem p okoju euro*
pejskiego.

Ponadto p. Al. Skrzyński omówi
sytuacje gospodarcza Polski, która os

becnie iest n ajbezpieczniejszym rym
kiem dla lokaty kapitałów obcych.

150 mostów wiiwiisfe Ppisba wrehu bbtocim
(Z) Warszawa, ó. 2. (tel. wł.). Szcze

gółowy plan tegorocznych robót wcho

dzących w zakres funduszu drogowe*
go, przewiduie budowę 150 mostów
drogowych. W liczbie tej przewidzia*
ne jest wykończenie dwóch mostów

na Wiśle, w Puławach i w Modlinie.
Ponadto przewiduje się budowę no*
wego mostu w Koninie nad Wartą
oraz dokończenie budowy mostów'

drogowych w Toruniu oraz nad Pili*
ca w Białobrzegach.

Polski lot do Mrgki
Przymusowe ląiBmanlc

naWcgmch
Budapeszt, 6 . 2. (PAT) Samolot polski,

który odleciał z Warszawy do Afryki prze*
Biało-gród i Ateny m usiał wczo-raj o świcie
z powod-u gęstej mgły przymusowo lądować
w pobliżu Gyoma. Piloci spodziewają się,
iż dziś będą mogli podjąć dalszy lo-t. Sa

molot jest nieuszkodzony. W obec tego jed
nak, że grunt jest rozm-okły, muszą czekać
na mróz, ażeby móc wystartować.

Gyoma leży w odległości o 230 km. od
B i ało-grodu.

V*. tf:

Polska airnbuiialsprawie*
aPPwwścimteil^narodowel

Haga, 6 . 2 . (PAT). Sekretarz generalny
Li-gi Narodów notyfikow ał sekretarzo-w

stałego trybunału sprawiedliwości między
narodowe-j . że w dn. 24 styęznia br. mini
ster spraw zagr. Rzplitej Polskiej Zalesk:

podpisał na okres lat 5 klauzulę fakulta

tywną statutu trybunału. W związku z

tem zaznaczyć należy, iż obecnie pod-pisa
ło klauzulę fakultatywną statutu trybuna
łu 47 państw.

Z\
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Warszawa, 6. 2. (PAT). Na wczo-raj*
szetn posiedzeniu komisja skarbowo-budże
towa Senatu przystąpiła do o-brad nad bud

żelem Ministerstwa Komunikacji, Spra
wozdanie złożył senator Sobolewski (B, B.
W. R .), zaznaczając, że rentowność kole:

wynosi o-koło 3 proc,, co uważać należy za

stan dobry, W toku dysk-usji, jaka rozw i

nęła się nad referatem przemawiał p, mi
nister komunikacji, który zastanawiał sie

nad tem. czy możliwa jest komercjalizacja
kolei w ścisłem znaczeniu tego słowa. Ko

leje przecież są ograniczone w dużej mie

rze względami polityki państwowej. Dzi

siejszy stan pozw'oliłby zwolnić 10 proc

personelu, co dałoby oszczędność rocznie

w kwocie 60 milionów zł. Nie można le

go zrobić ze względu na powiększenie bez

robocia. P . m inister omówił dalej sprawę

budowy kolei Śląsk—Gdynia, która jes.
posunięta bardzo naprzód.

czas ^r^weia*

Nowy Jork, 6 2 (PAT). Na lotniska

Głenwryghte czynione są próby nad no

wym typem samolotu, który m-oże być w

ciągu 3 minut rozłożony na części i umiesz

czony w łodzi podwodnej.

,,Wielha plama na sumieniu Franfli
przijnomfna in ,4cifon rrancaise* omawiając niemiecnie propozycje

Paryż, 6 . 2, fPAT), Z powodu propozycji
żądającej o-d Francji uznania zasady rewi

zji traktatów pokojowych, Jacque Bain-

v'Ile pisze w ,,L'Action Francaise11: Prałat
Kaas był szczery, gdy pro-ponował Francji
pozostawienie Niemcom wolnych rąk dla

załatwienia swych rachunków z Polską.
Mówił o-n do Francji; ,,Co to ńroże'wKs ob

ch-o-dzić. Przecie'ż bezpieczeństwo waszych
granic jest zapewni-one? Jedpakże 'tern sa

mem wyrażeniem przem awiał ambasado-r

niemiecki w Paryżu w r. 1914, prosząc, aby
Francja pozostawiła Niemcom swobodę
ruchów wobec Rosji. Kompromis, który
nam proponowano — nie zawsze był przez

Francję odrzucony. Pierwsza republika
franc-us-ka, zgo-dzi-ła się nk uratowanie sie

bie, poświęcając Polskę. Drugi i trzeci roz

bior Polski był ćzapłąeeniem dla Niemców

za zrzec**''*'* m'* '-w zelkłeh prefensvi -tn

Francji po bitwie pod Vamy. Dziwna

rzecz — pisze dalej autor - że fakt ten u-

krywano stale przed uczniami. Żaden Frań
c-u-z nie mógł n gdy do-wiedzieć się w szko

le o istnieniu tej wielkiej plamy na sumie
niu wielkiej rewolucji. Dlaczego to, co sta

ło się w 1793 r. i 1795 r.
~~

zapytuje Jacąue
Bamville - - nie mogłoby się powtórzyć o-

becnie?
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Przemówienie min. A . Zaleskiego, wygłoszo
ne w komisji do spraw zagranicznych senatu,
dało jasny i przejrzysty obraz obecnej sytua
c ji Polski na terenie międzynarodowym. Po

zycja polityki polskiej w stosunku do wszel

kich zagadnień mających na celu utrwalenie

pokoju w Europie i wytworze'nie gruntu do

międzynarodowych porozumień jest jasna, nie

dwuznaczna i dzięki swej konsekwencji w ni

kim już dzisiaj nie budząc-a wątpliwości. Jest

to polityka aktywnego współdziałania nad wy
tworzeniem fundamentów porozumień zwłasz-

. cza gospodarczych, w której Polska na terenie

międzynarodowym odgrywa rolę nietylko ak

tywną, ale i im cjatorską (konferencja państw
Środkowo-europejskich w sprawie handlu zbo

żem) .

W sprawie rozbrojenia mógł min. Zaleski

s ezystem sumieniem powiedzieć, że ciężary
wojskowe Polska traktuje jako ,,małum neces-

sarium" i równie szczerze mógł przyłączyć sie

do deklaracji ministrów spraw zagranicznych,
złożonej w komisji europejskiej, gdy odpowie
dzialni kierownicy polityki państw europej
skich oświadczyli, że jaknajdalsi są od stoso

wania siły przy rozstrzyganiu zatargów mię
dzynarodowych. Gotowi są natomiast posługi
wać się w tym celu mechanizmem L ig i Naro

dów. Jeśli chodzi tedy o szersze horyzonty
polityki europejskiej, Polska znajduje się w

zgodzie i harmonji zc wszystkiemi czynnikami,
które szczerze dążą do utrwalenia pokoju i

wytworzenia gruntu do jwrozumień międzyna
rodowych w Europie i we współdziałaniu w

tym kierunku ponosi niemało trudu.

Jak wyglądają natomiast nasze stosunki

sąsiedzkie ? Stosunki z Litwą wciąż jeszcze
pozostają na punkcie martw'ym. Pomimo zale

cenia Ligi Narodów Litwa nie uczyniła nic, by
uruchomić i umożliwić komunikację lądową i

wodną po przez swoje terytorjum. Litew ski

piskorz wymyka się zręcznie z sieci zobowią
zań, nakładanych nań przez Ligę Narodów, w

czcm mu pomagają nietylko berlińscy, ale i lon

dyńscy prote'ktorowie. Ale dla każdego uczest

nika Ligi Narodów (prócz Niemiec) jasne już
jest dzisiaj, żc rola oskarżycielki w stosunku

do Polski jest fałszywą maską. Dl'atego min.

litewski Zaunius wybrał się zgoła nie w porę
'z żądaniem jakiejś komisji ankietowej w spra
wie zajść na granicy polsko-litewskiej.

Ale punktem kulminacyjnym świeżo minio

nej sesji genewskiej był atak przeciwko Pol

sce ze strony Niemiec. Jak wiadomo, pretek
stem do tego ataku był niepomyślny dla Niem

ców wynik wyborów do Sejmu polskiego oraz

zajścia podc-zas wyborów na Górnym Śląs'ku.
Rząd niemiecki uznał tę sposobność do wszczę

cia huraganowego ognią przeciwko Polsce. Do

Genewy wysłano aż trzy noty, oskarżające Pol

skę o ucisk mniejszości niemieckiej, prócz tego
zaś wpłynęła petycja Volksbuńdn z Górnego
Śląska. Towarzyszyła temu kampauja prasy

niemieckiej, którą nasz minister, nie lubiący
szarżować w wyrażeniach, nie zawahał się na

piętnować w swem przemówieniu jako ,,kłam
liwej". W sytuacji tej jasne było, że ,,stoimy
'wóbee szerszej akcji politycznej, dla której
podjęcia sprawa mniejszości stanowiła 'tylko
pretekst". Wiemy dobrze, choć min. A . Zaleski

nie postawił kropki nad i, o jaką ,,szerszą ak-
- oję polityczną" chodziło'. Min. Cnrtius miał na

dzieję wywołać eonajurniej dyskusję nad spra

wą zachodnich granic Polski. IV" tym celu,
Ńpnńey pierwotnie projektowały domagać się

wołania nadzwyczajnej sesji Lig i Narodów.

di-('ż-.ygnoWali jednak z tego. Gdy zaś sprawa

zażaleń niemieckic-h przyszła przed forum Ligi
u- Genewie, cała ich ,,szersza akcja, polityczna"
paliła-na panewce. Rada Lig i za temat swych

obrad wzięła bowiem nie noty rządu niemiec-

. go, ale petycję Yolksbundu, sprowadzając
len'i samom całą sprawę do zagadnienia ściśle

:u iuejssościowego.

Min. C urlius musiał tedy zrezygnować ze

swej ,,szerszej akcji politycznej", zamknąć się
w ciasnych stosunkowo ramach procedury

. n;ni- ilościowej.. Usiłował tedy na tom przy-
'

-.rjumiej polu odnieść jakiś sukces. Postawił

lania dość ostre: dymisja wojewody Grażyń
skiego, rozwiązanie Związku Powstańców, pe

wnego rodzaju kuratela międzynarodowa nad

Polską, o ile chodzi o mniejszość niemiecką.
Nic z tego min.. Curtius nie uzyskał. Raport
przyjęty przez Rade Ligi Narodów pokrywał się
niem'al całkowicie ze stanowiskiem rządu pol
skiego. Jakiś dalęki cień satysfakcji dla. min,
Cnrtiusa zawiera ten ustęp raportu, który mó

wi o niepożądanej podkreślaniu stosunku czyn
ników rządowych do c-rianizacji o charakterze

nacjonalistycznym na tc-renic tak drażliwym
pod względem narodowościowym, jak Górny
Śląsk. Ale i ten kamyczek 'wpada przecież i

do niemieckiego ogródka: na Śląska Opolskim
istnieje i cieszy się poparciem rządu niemiec

kiego organizacja Stahlhelmu, analogiczna do

naszego ,,Związku Powstańców".

Minister Zaleski zwrócił uwagę na istotną
treść.raportu Rady Ligi, gdy powiedział mię
dzy innemi:

,,Niema w tym raporcie, przyjętym jedno
mySlnie przez Radę. wzmianki ani o między
narodowej komisji ankietowej, ani o zmianach

personalnych, ani o żadnych specjalnych gwa

rancjach na przyszłość.
Jest natomiast zaakceptowanie zarządzeń.,

wydanych przez władze polskie, i ponadto i

ecnne dla nas stwierdzenie, że terytorja o lud

ności mieszanej, nie powinny być terenem

działań organizacyj o charakterze nacjonali-
st.yezno-agresywnym.

Wnioski raportu pokrywają sic w- swej
większości z tem, co Rząd polski zrobił sam.

i c-o w dobr'ej wierze i pomny zarówno swych
zobowiązań międzynarodowych, jak i racji
stanu, zrobić zamierza dla definitywnego po

godzenia lojalnej mniejszości z większością."
Nie uderzajmy tedy w fanfary triumfu. Ale

opinja polska powinna zdać sobie sprawę, żo

W walce z tak potężnym w środki propagandy
przec-iwnikiem, jak Niemcy, na terenie genew

skim porażka była, ale nic po naszej stronic.

Stało się to, pomimo pomocy, z jaką min.

Curtiusowi pospieszyła li-g a Międzynarodów'
ka, rozpowszechniając wśród uczestników obrad

genewskich broszurę antypolską. Do Ii-e j Mię
dzynarodówki należą, jak wiadomo, nasi ,,cc-

kawiśei". I na nich tedy spada część zasługi
w wysiłkach walki z Polską, na terenie mię
dzynarodowym.

Na szczęście wysiłki te okazały się da

remne.

Paryskie doniesienia
i.* zmlanacin w naszcf ftgpto*

mae|i
,,Paris Midi'* podaje szereg sensacyjnych

wiadomości, pochodzących z. dyplomatycznych
kół paryskich, iż niezwłocznie po powrocie
Piłsudskiego do Warszawy nastąpi szereg
zmian na placówkach dyplomatycznych pol
skich. P . min. Zaleski pójdsi" na stanowisko

ambasadora do Paryża, zwolnione przez nomi

nację ambasadora Chłapowskiego do W aty
kanu.

Tekę spraw zagranicznych przy takiej kom

binacji ma objąć albo sam Marszałek"Piłsud

ski albo też wiceminister Beck," zażywający
pełnego zaufania- -Marszałka.

BonRba saa sowBeclci stotiaife

Na pociąg wojskowy, zdąża-jący z M-iń
ska do stacji Niegoreł-oje nieznani oprawcy-,
rzu-cili bom-bę, k-tóra eks-plo-do-w -ała, rańśąo
k-iIk-un-ast-u czerwono-gwa-rdzi-s-iów.

Rozpoczęty pościg do-p-r-o -wa-dził do za

t-rzymania dwóch sprawców zamachu, przy
rew izji o-so -bistej je-dna-k nie doi"no usi-a -

łić, kim są zatrzym'ani. P-o-na-dto ie-sizaz-e je
dną bom-bę znalezione na stacji Ru-dzice.

Kozacy”, M*żerezwy*zoika
a denunciacie przei! Litta Narsildw

Jakiem ! iroflHcami posiissinfe sie apozpcia

n

Że opo-zycja ucieka się do środków prze

różnych w walce z rząaem, do środków,
jawnie zaprzeczających, że obcem jejjest po
czucie godności obywatelskiej i narodo

wej — o
'

tem niejednokrotnie pisaliśmy.
Tak-tykę i ,,ideowość" w poc-zynaniach
swych sprowadza do tego samego poziomu
w a lki z wła-snym rządem, rządem po-lski-m.
ja-ką prowadziliśmy czasu niewoli z rządem
najeźdźców. I ta właśnie taktyka i te wła

śnie poczy-nania, przemówienia ozy wystą
pi-enia publiczne opozycjonistów są zarów

no diła naszego życia zbiorowego, narod-o

wego, czy państwowe-go, ja-k również in

teresów państwowych, naszej ra-cji sian-u,
bodaj''osy' nie najbardziej bolesne. W ja-
skrawem świet-le stawiają całą opozycję

Zano-t-ujmy szereg fa-któw z d-ni osta-t 

ni-ch.

W procesie o k-rwawe zajścia w-rześnio

w-e w Warszawie na ławie osk-arżonych z-a

siadają wybi-tni działacze socjalistyczni. Ze

znają,,. Jeden z oskarżonych Władysław
Ro-guskl tak o-pi-suje chwi-lę, gdy policja
rozprasz-ała demo-nstran'tów:

— Miałem wrażenie, że to kozacy., . Do

piero później ujrzałem mundur polskiej po

licji — opowiada,
— Dlaczego kozacy? - pyta sędzia Neu

man,
— Bc od kozaków otrzymywałem takie sa

me porcje,,.
— T o p rz yjem ne ws-pom-nie-n-i-a...

Ten sam bojowiec s-twierdza, że miał

przy sobie rewolwer i oddał go po demon

stracji poli-cji.
Świadek Mieszczanek zeznaje, że od

soc-jalis-ty, jednego z organizatorów milicji
P. P . S . otrzymał rewolwer h-i-szpański, ka

l'i-bru 6,35.
Mieliśmy również otrzymać ,,gruszKi ,

ale tych nam nie dano — mów: św-iadek.

— Co to są gruszki? — pyta sąd.
- W naszej gwarze l-udowej tak nazy

wają się granaty.
Świadek sierżant Gom-tilińsiki, który przy

padikiem znalazł się po-dczas zajść, zezna

je, że widział oskarżonego socjalistę Ku

siaka (garbusa), b. po-s-ła,- jak szedł z rewol

werem w ręku i lufą wymierzoną w kierun

ku policji. C zy strze-lał, świadek nie z-a

uważył.
Jakże cynicznie i obłudnie i potwornie

rysu-ją się na tle tych zeznań słowa oskar

żonego 'socj-alis-ty Rogus-kiego, k-tóry m iał

|odwagę wy-rzec o rozpraszaniu demoastran

1tów przez poli-cję... MIAŁEM WRAŻENIE,
fŻE TO KOZACY".

W takiej atmo-sf'erze zdeprawowania
iparty-jnego i moralnego przyw'ódcy socja
listyc-zni hoł-dują zasadzie wa-lki z r-ząde-m,
wałki c-zynnej ,,aż do ostateczności".

* *

Weźmy in-ny przykł-ad, aby było wiado-

mem, że nietylko ..dół" partyjny socja-li-sty
czny, lecz i ,,gór-a", ,,śmie-tan-ka i e-lita" so 

cjali-s -tyczna działa i wyraża przeko-nanie
w podobny sposób, co Roguski że swojem
cynieznem wynurzeniem w sali sądowej:
,,miał-em wrażenie, że to kozacy".

Na tryb-unie w Sen-acie zja-wia ssę se-

natorka z P. P . S, Kłuszyńska. Przem-awia,
m-ówi takie słowa o pacyfikacji Małopolski
Wschodniej:

,,Qd szeregu ty-godni w Izbach prawodaw
c-zych słyszy się ciągle: Biją, biją na wscho

dzie, na zachodzie i w śiodku kraju. Gdzie

tylko podejd-zie jakaś wlad-za, to zaraz z

pałką.
Bito aietyliko Ukraińców, po dr-odze i

P-olaków. P, Winiarski-Polak, pisze, że do

s-tał 400 pałek, po 100 w odstępach.
P. Evert: Czyżby wytrzymał?
Se-n. Kłuszyńska: Niech paa senator py-

ta co wytrzymali indzie w cserezwyenfea
Ludzie bardzo dużo są w s-tanie wytatyiaaś;
Tylko szkoda, że a nas muszą wytreyaey-
wać te, co w czerezwyczajce.

Marszałek: Proszę nie robić iatódb fto-

ró-wmań.

Sen. Kruszyńska: Nie wokio im n H t

porównań?
Marszałe-k; Są pewne porównania...
Sen. Kłuezyńska: Które są istotne.

Marszałek: Pani Senaiorka posia-da i*
skonałe język polska, nie winna aię n asi

sługiwać takie-mi słowami.

Sen. Kłuszyńaka: Bard-z-o pa-na tóffeejNl
za to przyznanie.

Marszałek: Proszę nie dysknte-weć *

ma-rszałkieai.

Socjalis-to Rogu-skimówi okozakach, m

ojałfety-czna. senato-rk-a Kł-uszyńslka o czere-

zwyczajce, A jed-no i drugie skietowetto

przeciwko władzompolskim, bezceretno-

nijalnie, wyrafinowanie, bez cienia żenady i

to wtedy, g-dy mi-licja socjali-styczna wypo
sażona w rewo-lwery ,,paradowała" w krwa

wych zaj-ści-ach w-rześniowych w st-olicy i to

wte-dy, gdy w Małopolsce Wschod-niej przez

przeszło dwa i pół miesiąca sabotażyści u-

kraińscy plądrowali, pa-l-ili dobytek .i plony
n-as-zej gospod'arki' 'naro-dowej. Sen. Kła-

szyńs-ka mówi-ł-a o czerezwyczajce wtedy',
gdy min. Składkowsiki z trybuny senackiej
oświadczył, że asr-i jeden poseł ukraiński w

Sejmie polskim nie uznał granic Polski i że

program rzą-do-wy ma na celuobroną praw

mniejszości i rozwoj-u wszystkich obywateli,
lecz jednocześnie uważa za rzecz ważniej
sza istnienie i całość państwa.

Prze-mówienie sen. Kłuszyńskiej ,,-było
aku-rat na czasie", gdyż wiadomem się już
stało, że przedstawiciele Ukraińcówpopro-
stu zademmc-jowali własne państwo w Li

dze Narodów, wno-sząc tam.s-kargę napacy

fikację Małc-po-lśki Wschodniej i więzienia
posłów ukraiński-ch w Brześciu. Nawet

prze-dstawiciel Klu-bu Naro-dow-e -go; tego
stronnictwa, k-tór'e ha Ziemiach Zachodn-ich

w-zor-uje s-ię na taktyce socjalistów i wpro

wadzaje w życie z tą różnicą, że nie mówi
i pisze o ,,koza-kach'". lecz o ,,żandarmach
pruskich" — sen. Głąbms-ki oświadczył, że

klub jego wstrzymuje się o-d głoso-wani-a
wobec tego, że reprezen-tanci nar-o-du ruskie

go wybra-li drogę denuncjacji własnego pań
stwa .w Lięke, Naro-dów. I-nn-a rze -c-z,:że io

,,w strzymanie się" od glosowania Klubu Na

rodowego leż ma Swoją wymowę opozy

cyjną.
Na tych. ki-lk-u przykładach nie trudno

-sie zc-rjentow-ać, że ci, którzy są dziś rzecz

nikami wałkiz, własnym rządem, wybrali
taktykę więcej niż potwor-ną, W zanadrzu

i na ustac-h roszą słowa kozacy", ,,c-zcre -

zwyczaj-ka", ,,żandarmi pruscy", a. sami ją
trząc, marzą o przewrocie,o walce we-w

nętrznej, rokoszu 'czy woj-nie domowej,.T a-

ka opozy-cja urąga nie-tylko* zasadom ele

mentarnej u-czciwej -walki idej, lecz urąga
zasadom obywatelskim rna-rodowym.

I o- tern musimy Bez przerwy pamiętać
i pr-zeciwstawiać się złu, które w rę-k-u
partyjirem zagraża zdrowiui m oralności

narodowej ca-łemu naszemu społeczeń-stwu.

Prasa siwcdzSsa a Polsce
Handlowe kala iniercsiifa sse rozwoiem Gdnnł

,,Stoekhołms Dagblad" zamieszcza wywiad
z dy'rektorem bibljoteki królewskiej w Sztok

holmie, dr. J . Collijn-fem, który znajdował się
w liczbie zaproszonych gości z zagranicy na

uroczystości otwarcia gmachu bibljoteki Kra 

sińskich. Dr. Collijn mówi:

,,Wrażenie, jakie odniosłem zwiedzając
Warszawę teraz, po kilkunastu latach niebyt-
ności, daje się streścić w kilku słowach: Po

stęp ua wszystkich polach rozwoju kultural

nego."
,,Przez wrota gdyńskie — pisze w ,,Dagens

Nyheter" poseł szwedzki w Warszawie, C . An-

ckarsward, wędrują towary, surowce, fabry
katy polskie nietylko na północ, do naszych
krajów, ale i do dalekich krajów południowych,
do o'bu Ameryk. Plaga szwedzka powiewa naj
częściej na masztach okrętów, przybijających
do wybrzeży portu w Gdyni. Jest to dowodem

ożywionego handlu między obu krajami. Obro

ty handlowe Gdyni wynoszą już teraz więcej,
niż wynosiły obroty Gdańska za czasów przy

należności jego do Niemiec. Gdynia jest bra

mą wypadową, z której najkrótsza droga pro
wadzi wprost do portów południowej Szwecji".

Wymiana walorów kulturalnych i umysło
wych między Polską a Szwec-ją ożywia się co

raz bardziej, jak stwierdzają pisma szwedzkie.

Coraz częściej pojawiają się w przekładzie na

rynku księgarskim w Szwecji dzieła, autorów

polskich.
W handlowych kołach szwedzkich wzbudził

duże zainteresowanie projekt polski, wprowa
dzenia komunikacji, bezpośredniej sa pomocą

promu między Gdynią a portem szwedzkim

Aełras. O.B.

Zakupgmono oBaaspiirwlMSO-
WCSlO

Minister Skarbu ustalił ilość spirytusu, ja 

ką państwowy monopol spirytusowy powinien
zakupić z produkcji, krajowej w okresie kam

panji gorzelnianej 1931/32 na 420.000 hekto

litrów spirytusu stuprocentowego

\
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JbnrzglKdc świat ukochali
natoioiyczniicli..."

SkandlaB wileAslfii Manta siąil płynąca
N* terenie uniwersytetu wileńskiego zda-

etył sig w ostatnich czasach skandal niepa
miętny od wskrzeszenia tej uczelni. Oto w

Bratniej Pomocy, opanowanej przez grupę en

decką ujawniona została defraudacja, docho

dząca do kilku tysięcy. Dokonał jej prezes in

stytucji i jeden z członków zarządu. Jak do
nosi oficjalny komunikat zarządu Bratniej Po

mocyp.M .A . Uniw. Stefana Batorego w Wil

nie, nadużycie to popełnili R. Puchalski i'M .

Czerewka.

Nie może być wątpliwości co do tego, jak
pisze ,,Czas", na kogo spada współodpowie
dzialność. Wszakże w dyskusji merytorycznej
nad systemem wyborów do Bratniaka endecy
forsujący pp. Puchalskiego i Czerewkę, pod
nosili wyższość głosowania na listy, nie na

kandydatury personalne. - Za ludzi zlisty -

wołali - odpowiada cała organizacja, w da

nym wypadku organizacja endecka. Oni to

przeprowadzili, razem z niegodnymi kandyda
tami ordynację wyborczą ultrapolityczną do

instytucji samopomocowej. Jak zaś prasa do

nosi - dla ratowania swoich ludzi dwaj dzia

łacze endeccy, poseł KI. Nar. Komarnicki i p.
Kownacki wystawili na cześć zdefraudowanych
pieniędzy weksle. Jasne.

Pierwszą winę ponoszą tu rodzice zdepra
wowanej młodzieży, którzy nie dali jej opar
cia moralnego, oświadcza w ,,Słowie" p. M . Ż .

(pod tym pseudonimem odgadujemy jednego
z dawnych profesorów krakowskich, zajmują
cych w naszej elicie narodowej jedno z nielicz

nych czołowych miejsc).
,,Drugą, równie wielką winę ponosi ende-

jja. Przecież to jej filary zabłysły złowie-

szczem światłom w życiu ąkademickiem. Za 

pytajmy, co im dano za zburzony świat uko

c h ać patriotycznych, który młodzieży do ży 

cia, jest tak potrzebny jak powietrze. Znie

sław iliście bohaterów, wywalczających nie

podległość ojczyźnie, podczas, kiedy sami wy
rzekaliście się w waszej małoduszności mo

carstw ow ej .Polski. Odebraliście młodzieży
c a ły sens życiowy, nie dając w zamian nic.

Odarliście z idealizmu. Gloryfikowaliście bez

m yślne zabójstw o, kazaliście nienawidzieć i

spotw a rza ć własne państwo. Proklamowaliście

nienaw iść na całej liąji. Z rcligji zrobiliście

łachman wyborczy i kłamaliście, kłamaliście

bez miary.
I cóż z tego błota cuchnącego na tle ogól

nego rozprzężenia mogło powstać... je że li nie

m a nic świętego, to zostaje... knajpa. Moty
wu ję to moje ryczałtowe oskarżenie młodzie

ży tem, że lekkomyślność, która pozwala wy
biera ć hulających młodzieńców na odpowie
dzialno stanowiska w Bratniaku, dlatego tyl-

ko, że należą do partji, która opanowała ży- ,

cie akademickie, jest bezmyślnością wprost j
zbrodniczą - niemożliwe jest bowiem, by i

uczciwość zastępował glejt partyjny."
Słowa tego oskarżenia jakże są straszne a

jakże prawdziwe! Sidła systemu, jakie zarzu

cała oddawna i zarzuca nadal na młodzież i

akademicką i szkół średnich i robotniczą en

decja — wydają zatrute owoce. Z młodzieży,
z tego najdroższego skarbu społeczeństwa, en

a

decja tworzyła i tworzy sobie partyjne narzę
dzie w atmosferze nienawiści i pomstowań, na-

,rzędzie swej wałki partyjnej z rządem. Wy 

trąca ją z równowagi i odrywa od normalnej
pracy. Mamy aż na zbyt lic-znc dowody togo
i tu na terenie pomorskim.

I dlatego to, co pisze p. M . Z . powinno być
żywotnem ostrzeżeniem dla tych, którzy odpo
wiedzialność ponoszą w pierwszym rzędzie za

losy naszej młodzieży.

Ł pg*iiisiai Flarszalka
Piłsudskiegona raaderze

Bawił w Paryżu przejazdem z Madery pułk.
dypl, Trzaska-Durski, który odwiedził Mar

szałka Piłsudskiego na Maderze.

Pułk. Trzaska-Durski podzielił się z pewue-
mi osobami paryskiej kolonji polskiej swojemi
wrażeniami z pobytu w domu Marszałka na

Maderze.

Marszałek Piłsudski, według własnych słów.

żyje ,,po star'okawalersku", w zupełnej samot

ności z d-rem WoyCzyńskim i 20-letnim ku

charzem portugalskim .

Marszałek Piłsudski czuje się doskonale i

pracuje prawie 12 godzin na dobę. Interesuje
się niezwykle żywo sprawami polskiemi. Pułk.

Trzaska-Durskiemu wręczył Marsz. Piłsudski

szereg ważnych listów do wybitnych członków

rządu polskiego. Marszałek Piłsudski wraca

do kraju prawdopodobnie z końcem marca.

'Wizyta w Rzymie?
Rzymski ,,Ił Lavoro Faseista" w korespon

dencji z Paryża donosi;
,,Potwierdza się wiadomość, żc Marszałek

Piłsudski przybędzie do Rzymu, celem spot
kania się z Mussolinim i złożenia wizyty Ojcu
Świętemu,

Paryski korespondent ,,11 Lavoro Faseista"

podkreśla na wstępie, żc wiadomośc-i po'wyższe
nadeszły do Paryża z Madrytu.

reauifcsincia narodów
slowiamhicl? w Prad%c

PiaztacelspoSslsl nowiiano
Sssscza e blaslfiów

,,Jedność Słowiańskich Kobiet", które.;
członkiniami są przedstawicielki wszystkich
kobiecych organizacyj narodów słowiańskich,
urządziła w ostatnich dniach, pod protektora
tem prezydenta republiki prof. d -ra T. G .

Masaryka ,,Wielką Zabawę Wszechsłowiafiską"
w sali Lucerny w Pradze. Niezwykle piękny
obraz tworzyła wspaniale udekorowana sala,
szczelnio zapełniona przedstawicielami i przed
stawicielkami wszystkich słowiańskich naro

dów, przybranymi w narodowe stroje. W tań

cach słowiańskich wzięło udział 500 osób. Pięć
głównych loży w sali Lucerny, ozdobionych
było chorągiewkami o barwach państwowych:
polskich, czechosłowackich, jugosłowiańskich,
rosyjskich i bułgarskich. W lożach tych zasie

dli, dyplomatyczni: przedstawiciele państw sło

wiańskich. Prezydenta Republiki zastępował
szef sekcji dr. Weber,

Zabawę, rozpoczęto pochodem uczestników

w strojach narodowych, którzy grupując się
następnie na estradzie, utworzyli żywy obraz

ilustrujący fragment uroczystości słowiańskich

t. zw . postrzyżyn. Do malowniczych również

obrazków należał poeliód matek słowiańskich,
które przyprowadzały swych.synów pod,opie
kę wojewody, jako tego, który ma ich wycho
wać na przyszłych obrońców ojczyzny. Na

stępnie rozpoczęły się tańce słowiańskie,: ehpd-
skie koło, polka, piękne tańce wołoskie i sło

wackie i t. rl; Burzliwemi oklaskami powitano
polskiego mazurka, którego odtańczyli człon

kowie polskiej kolonji w Pradze. Zabawę uro

zmaicono odśpiewaniem pieśni ludowych,
wszystkich słowiańskich narodów. P rzy dźwię
kach orkiestry i akompaniamencie pieśni ro

syjskich, odtańczyli emigranci rosyjscy ,,ko
rowód", ,,taniec bojarów", ,,kozaka" i wiele

innych. ,,

Wszeehsłowiańska zabawa była prawdziwą
manifestacją narodów słowiańskich.

Sian bezrobocia
Jak wynika ze sprawozdania z rynku pracy

za ezas od 17 do 24-go stycznia b. r., liczba

bezrobotnych w Polsce wzrosła w ciągu tygo
dnia sprawozdawczego o 9.058 osób i wynosiła
w. dniu 24 stycznia ogółem 341.183 bezrobot

nych, przyczem za siłki ustawowe pobierało
198.708 bezrobotnych.

Według poszczególnych zawodów bezrobo

cie przedstawiało się następująco; budowlani

37.642, metalowcy 25.892, w łókienniey 34.835,
górnicy 9.017, pracownicy umysłowi 23.036, po

zostało zawody 206.391, w tej liczbie robotni

ków niewykwalifikowanych 175.432.

Liczba częściowo bezrobotnych w dn. 24. 1.

wynosiła 100.842 osoby, w tem przez 1 dzień

w tygodniu pracowało 1.767 osób, przez 2 dni

9.522, przez 3 dni - 42.305, przez 4 dni - u

25.977,przez5dni - 21.271.

fnrłufibacie ItróSewieebie
,,Konigsbcrger Aligemeino Zeituug", pismo

zbliżone do min. Curtiusa, przynosi obszerny
artykuł, w którym w ostrym tonie rozprawia
się z twierdzeniami belgijskich kół wojsko
wych o istnieniu naokoło Królewca silnych for-

tyfikacyj wojskowych. ,,Konigsb. Allg. Ztg;-1
twierdzi, iż rewelacje belgijskie nio polegają
na prawdzie, gdyż wszystkie upewnie'nia for

tyfikacyjne w Niemczech zostały-w myśl Trak

tatu Wersalskiego — rzekomo -- zniszczone(jj.
Pismo wzywa ministrów spraw wojskowych i

'

zagranicznych -Rzeszy do zajęcia odpowieduid-
go stanowiska przeciw rzekomym insynuacjom
belgijskim .

Tymczasem faktem jest, żo w Królewcu na

dal istnieje komenda twierdzy (Festungskom-
niaudo), zaś przed paru dniami' szef ińarynnrld
wojskowej Rzes'zy brał Osobiście udział w ćwi

czeniach wojskowych artylerji morskiej w

,,twierdzy"' w Pilawie (PiHań). Pił'awa jest,
juk wiadomo, właściwy'm mirtem Królewca.

Wyslawa pamUtfek z powstania Bis*opaslywesta
w Wm1 swie

W lokalu Muzeum Narodowego i Wojska przy ul. Podwale Nr. 15 w Warszawie ot

warto Wystawę Pamiątek z Powstania Listopadowego. Wystawa zawiera wiele nie

zmiernie ciekawych eksponatów, dotyczących bojów, wojska i ludzi z o-kresu walk
o. niepodległość Pol-ski. ~

Zdjęcie:Grupa sztandarów z roku 1830/31.

Poillofkt niemieckie w obronie Millera
PlcBs'seu( ft-obieca za, czy przeciw iiialerowa

.Niemiecka organiz'acja kobieca ,,Związejk
obywatelek 1państwowy eh'1 zwołała wielkie ze

branie, w którem wzięły udział przeważnie sa

me kobiety z różnych stronnictw politycznych.
; Tematem było zagadnienie: czego kobiety

mogą się spodziewać od hitleryzmu?
Przewodnicząca Związku ob'ywatelek pań?

stwowych p ani von Bólsen oświadczyła w swej
mowie:

,,Racjonalni socjaliści są partją, która chęe
mieć monopol na niemieckiego ducha i kultu

rę, a nie mają sami żadnego o tym ,,duchu"
pojęcia. Minęły już czasy kiedy mężczyzną
stał na, straży domowego ogniska, w którem,
królowała kobieta. C o będzie z nadmiarem ko

biet w ,,Trzeciej republice" jeśli praca zawo

dowa zostanie kobietom wzbroniona? '

Inną mówczyni oświadczyła: ,,Kobiety, któ

re głosowały 1-1 września na hitlerowców,
skorzystały ze swego prawa wyborczego, aby.

wybrać tę partję, która im to prawo wybor
cze odbierze!" f.

Zw olenniczki,.Hit-lera,.przeważnie młodziut

kie podlotki, starały się steroryzować zebra-

nie wrzaskiem i hałasem, poezem doszła do

głosu ,,teutońska dama", jak pisze z przekąsem
socjalistyczny ,,Der Abend", wyznawczyni
,,proroka", powitana liisteryezłiemr okrzykami
podlotków. ,,W yrzuciła ona z siebie cały po
tok wyrazów", poezem ta naejonalno-socjałi-
'styczna ciocia opuściła'zebranie wraz ze swym

ogródkiem dziecięcym".
Sóejalistki niemieckie odnoszą się bardzo

wrogo do Hitlera, który nazywa kobietę ,,straż

niezką krwi" (die Hutorin des Blutesj i rad

ją zapędzić do garnków i pieluch.
- Dziecko — woła' Adolf Hitler — jest

najcenniejszym skarbem narodu! Państwo

winno dbać o to, aby zdrowe kobiety rodziły
jak najwięcej dzieci!

Narodowi socjaliści uważają, żo ,,inężezy-
jj zna zapomniał o swym naturalnym rycerskim
|obowiązku opieki nad kobietą, dlatego współ-
|czesua kobieta się wyemancypowała i ,,umęż.
jczyźiiiła'. Ideałem hitlerowców pozostanie
i zawsze matka z dziecięciem na ręku!
1 Nio dziwnego, żo socjalistyczne ,,ehłopczy-
|co" niemieckie nienawidzą, ,,dyktatora".

Bankietponiesienia dla komitetu.

Kwolacgfncdo
ftcm oiistiraćie kiszpakskicii

O dwa kil-ometry od pałacu królewskie

go w Madrycie znajduje się Carcel Modelo

(wzorowe więzienie), w którem zamknięty
jest o-becnie cały komitet rewolucyjny o-

statnich zajść hiszpańskich, 4000 kolejarzy
zapragnęło o-dwiedzić ,,swoich" przywódców
a conajmniej przedefilować przed ich ce

lami, aby wyrazić im swoja, czołobitność.

Jednakowoż dyrektor więzienia uznał,
że 4000 gości to nawet dla wzor-oweg-o w'ię
zienia trochęzawiele i zakazał tej ,,wi
zyty". K-olejarze nic dali sobie le-g-o je-d 

na-k wytłumaczyći pociągnęli przed mini-

ste'rjum spraw wewnętrznych, aby się po
ża-lić mi'nistro-wi. P -fZy tej o-kazj-i doszło do

gwałtownej bijatyki pośrodku piacu Puer-

ta dcl sol. Po-licja O-każiia również najzu
pełniejszy brak zrozumienia dla towarzy
ski-ch odwiedzin1defilad..

Od tego czasu Y/ifczic.ńiC pózośiaje sam-a

tne jafc wpustym t mieszkańcy jego zyją
nadal jak na pustyni,

Niemniej przyjaciele partyjni nie daliza

wygraną. Sprawili więźniombankiet ,,po

cieszenia", którego menu było niezmiernie

urozmaicone.

Korespondent jednego z pism zagranicz
nych opisuje je szczegółowo: Menu ban
kietowe było obfite i kosztowne:

Horś d'oeuvres, jaj(ka z truflami, Lan-

gust po amerykańsku, pilat, groszek cesar

ski po franousku. pieczona pularda, sałata

zielona, bomby z lodów, torty, owoce.

Dalej wina: Diamante (białe hiszpań
skie), czerwony burgun'd htszpdński, szam 

pan i likiery.
Menu zostało artystycznie wykonane

g.aficzme. Tytuł na karcie wi'dnieje:
śniadanie urządzone przezgrupę socja

listów na cześć komitetu rewolucyjnego.

Nad spisem potraw widnieje dumny kogut
w jakobińskiej czapce za kratami więzien
nem u

Strzegą, go cztery gęsi, Jedna z tych
strażniczek makoronę królewską, druga
kapelusz ministerialny, trzecia czapkę ofi

cerską, czwarta kapeluszGwardia Cml.

Nad gęśmi widnieje napis:
Los gausos mandau, t;. gęsi rozkazują.
Wspaniały tort posłany do więzienia

nosi podobny napis.
Wyobrażamy sobie jaki zachwyt i en

tuzjazm ogarnie naszych socjalistów po prze

czytaniu tego znamiennego opisu idylli wię
zienneij. Gdybym nie bliskość Madery go-

towibysięprzenieść sakum pakum, do Hisz

pauji.
Sądzimy jednak, ze socjaliści''hiszpańscy

mają trochę racji 'wyśmiewając ,,gęsie*' rzą

dy, które tolerują podobne dr-winki f kon

cepty.'
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n

Prawdziwa isislorfa wielkiego taiw csm aii'a
Pewnego dnia 110 milionów Amerykan

(przeczytało w swoich gazetach zatrważa

jącą wiadomość: f,Mięso w Stanach Zjedn.
podrożeje niebawem niesłychanie!**.

Było to krótko po przyłączeniu się Sta

ndy/ Zjedn. do wojny światowej. Notatka

o b'liskiej d-rożyźnie mięsa obiegła przez

pras'ę amerykańską, gdy nagle ukazało się
następujące ogłoszenie:

,,Anierykanie! Jeśli chcecie zaopatrzyć
sic na zawsze już w lanie a 'smaczne mięso,

. kupujcie nasze króliki. Dostarczamy kom

plet trzech rasowych królików belgijskich
po niesłychanie niskiej cenie 18 dolarów.

Króliki rozmnażają eię bardzo szybko. Każ

dy za'opatrzy się w mięso na długi czas**.

Amerykanom ogłoszenie to przemówiło
do rozumu. Zamówienia na pierwszy kom

plet poczęły napływać stosami. Firma, któ

ra znajdo-wała się w Chicago kierowała za

mów-ienia, dalej do pewnego handlarza kró
lików w Bostonie.

Po sześciu tygodniach ukazały się w pi
smach ogłoszenie tej samej fi-rmy następują
cej treści:

,,Firma nasza nietylko pragnie zaopatrzyć
naród amerykański w tanie mięso, idzie

my dalej/i dajemy każdemu Amerykanino
wi sposobność do zarobienia ładnego gro-

Goto'wi jesteśmy od każdego, kto u nas

kupił pierwszy komplet królików po niesły
chanie niskiej cenie 18 doi., odkupić młode

króliki i to komplet trzech królików po nie

słychanie wysokiej cenie 8 dolarów,
Króliki, jak wiecie, rozmnażają się itd.

itd. i po krót-kim czasie zwróci wam się nie-

tyłko cena za pierwszy komplet, lecż jesz
cze zarobicie"!

P-omysł ja-sny i prosty! Z mi-ejsca spot
kało go szalone powodzenie. Zamówienia

'ną pierwszy garnitur rosły z dnia na dzień,
riśbywcy otrzymywali najpospolitsze króli

ki z Bostonu, a gdy się zgłosili pierwsi wła

ściciele młodych królików, rozpoczął się
handel na dwie strony. Biuro w Chicago
p-racowało wzo-rowo, Ą praca ta była bar

dzo prosta: otrzymywano listy z 18 dola

rami, a wysyłano listy z 8 dolarami, do

sprzedawców młodych królików, z polece
niem, aby młode króliki wysiali,pod tym.a
tym adresem mianowicie takiej osobie, któ

ra zamówiła pierwszy komplet.
Sympatyczna, miła praca! Komplety

królików wędrowały po sałych Stanach

Zjedn. A poczta firmy w Chicago urosła do

takich rozmiarów iż firma musiała zorgani
zować własną służbę odbiorczą własnemi

;amochcdami.
Te łatwe zyski zgubiły ,,króla króli

ków**. I zno-W-u pojaw iły się o-głoszenia w

pismach:
,,Amerykanie! Prowadzimy wojnę. Pro

wadzimy ją wszędzie. Kupujcie odemnie

białe myszki! Dlaczego? — Ministerstwo

w-ojny wydało rozkaz, aby na wszystkich
samolotach; Okrętach,1balon:.ch i 6terowcach

powietrznych zabierano ze sobą białe my
szki dla ich szczególnej zdolności przeczu
wania zmian atmosferycznych, jak burze,
wichury itd. Także w kopalniach, szybach
naftowych, w leśnictwie itd. nakazano po

sługiwać się białemi myszkami. Setki tysię
cy tych zwierzątek będą potrzebne! Handel

białemi myszami jest złotym interesem. Kom

piet z myszek oddajemy po niebywale ni

skiej cenie 9 dolarów! Młode myszki zaś

odkupujemy ró'wnież siedem - po niebywa
le wysokiej cenie 6 dolarów.

Amerykani-e poczęli kupować białe my

szki, Lecz myszki zgubiły ,króla króli
ków'* Za szybko się rozmnażały i wkrótce

ilość myszek ofiarowanych firmie przewyż
szyła o nieba ilość zamówień.

Ten szczegół co-prawda ni-e dawał pro
kuratorze powodu do wkraczania. Lecz

prawnicy amerykańscy dobrali się do ,,kró
iika" królików i białych myszy z innej słro

ny, aby położyć kres jego ,,interesom” .

Spryciarza stawiono prze-d są-d nie d'late

go, że handlował królikami i myszami, lecz

jedynie dlatego, iż pocztę Stanów Zjedii,
wykorzystał w celu rozsiewania fałszywych
wiadomości.

A te-go prawo amerykańskie wyraźnie
zabrania!

Proces, jaki się wywiązał, był zapewne

jednym z najweselszych, jaki-e się toczyły
przed sądami amerykańskiemu

Przed trybunałem sądowym przesunęła
się galerja świadków ze wszystkich stron

Stanów, popi w fantastycznych szatach,
cowboy'e ze stepów Tesasti, Chińczycy z

Los Angeles, szef powietrznych sił zbroj
nych, amerykańs'ki minister pracy itd. itd.

Po długim procesie, którego koszty ro

sły w tysiące, -,,króla królików i białych
mys-zy'' skazano na — i rok ciężkiego wię
zienia, który ,,o-dsie-dział" jako dozorca wie

ziemny w pewnej twierdzy.
Dzisiaj dawny ,,król królików i białych

myszy" jest jednym z naj-bogatszych obywa
teli Chicago,

Przyczgm
przeziębienia

ferfreii Lalla 1 Htassolinl
Pirżepwwiedisia Sflórti sprawdziła si*j

Ciesząca się ogromną popularnością, zwłaszcza

w środowiskach .politycznych, wróżka Terfren

Laila , op.owiada na łamaeli prasy o swoich spot
kaniach z najwybitniejszymi mężami stanu.

Szczególnie interesujące — oczywiście jeżeli
jest autentyczno — jest opowiadanie dotyczące,
spotkań z Mussolinim.

,,Po raz pierwszy spotkałam się z nim. -.w 1909

roku, kiedy ja ko młoda dziewczyna odbywałam
że swoim.nauczycielem, słynnym jogiem, Ben

Arołi Beem, podróż pó Szw ajcarii i Włoszech

N'iedaleko gra nicy włoskiej samochód popsuł się.
Czekałam na naprawę samochodu, a obok spo

strzegłam. jakiegoś młodego mężczyznę, konwojo
wanego przez dwóch włoskich żandarmów. Wię
zień wyglądał okropnie; myślałam, iż jest to zwy

kły włóczęga. Przyjrzawszy się jego twarzy, zo

stałam uderzona jakimś niezwykłym rysunkiem
zmarszczek, na czole i spojrzeniem, w któ rem

tkwiła niesłychana siła. Za pośrednictwem swe-,

go nauczyciela poprosiłam żandarmów włoskich,
by pozwolili mi spojrzeć na rękę .więźnia. Pa

trzyłam na jego rękę z coraz więkśzem zdumie

niem i wreszcie powiedziałam: ,,te n czło w iek

jest nędzny i słaby., Z tego proroctwa śmieli się

wszyscy — więzień najgłośniej.

Minęło 12 lat. Oddawna zapomniałam o tym

epizodzie. Bawiąc w Rzymie i przyjmując na

swych konsultacjach bardzo wielu najwybitniej
szych włoskich dygnitarzy, byłam nieco zdzi

wiona kiedy do mego gabinetu wszedł zwykły
żołnierz m ilicji faszystowskiej, w czarnej ko

szuli, w kapeluszu nasuniętym głęboko na czoło.

Nią nie mówiąc wyciągnął do mnie rękę i czekał.

Linje jego dłoni wydały mi się znajome.. Przy
glądając się im coraz bardziej, oświadczyłam
wręcz nieznajomemu, iż nie jest on zwykłym mi

licjantem, ale zajmuje jedno z najwybitniejszych
stanowisk w tym kraju. Sięgając według Tysun-
ku linji do przeszłości tego człowieka, widzia

łam lata ciężkiego borykania się z losem, ubó

stwo i więzienie.

Nieznajomy wysłuchał wszystkiego w milcze

niu, poczem zdjął kapelusz i oświadczył: ,,Jestem

tym samym włóczęgą, którego przed dwunastu

laty rękę oglądała pani na pograniczu Szwaj
carii i Włoch. Prowadzono mnie wówczas do wię
zienia, z którego nie wiedziałem, kiedy wyjdę.
Pani proroctwo zapadło nu głęboko w duszę. Je 

stem - Mussolini".

Na poparcie tej fantastycznej opowieści, po-

'Niedawtso 'c(łbył się/w Paryżu między
narodowy kongres lekarzyohorób wewnę

trznych. Miedzy innemi omawialioni swe

spostrzeżenia na tem-at odpornościorgani
zmu htckikiego na zaziębienie3ję, Np. le

karze ci twierdzą, 'że łu-dzie łys-i,są mpiej
skłon'ni na zaziębienie-, aniżeli ^ którzy
mogą się pochwalić piękną1fryzurą. Rzekn-

fflft blondyni o wiele łatwiej zaziębiają, się,
niż brunec-i. Wielu lekarzy twier^fo tak

że. że kobiety od czasu, gdy w okresie zi

mowym o wiele lżej eię'- ubierają, rzadziej
zapadają nacho-roby gardła, mośa i inńe,tc-
go rodzaj-u zaz'ębienia. Tak więc leń za

pełnię przypad'kowy eksperymen-t masowy,

wyka-zał zbawienne skutki zahartowyw*.
ni'a się i moda d'zisiejsza znalazła s'o-bie tę.
ia-z popleczn'ików nawet wśród lekarzy.

Sicarte weseliła

Niezłą ucztę weselną, wyprawił pod 'Dobro-

czynem, na Węgrzech, bogaty sołtys. Brało w

niej udział 'łOOO zaproszonych gości, 'którzy spo

żyli: całego wołu, trzy wieprze, 500 kur, 200 za

jęcy i wypili — 3000 litrów wina. Apetycik. -

wcale, wcale!

Ornetła*a s

Księżna Westminster przedstawiona była Kft-

ehowi perskiemu podczas jego w izyty w Lon

dynie.
— Pani, rzekł szach w najlepszej angielszczy

zn,e, wiele słyszałem już o jej piękności, której
sława dotarła nawet do Persji.

— Zdaje się, że pomyliła mnie Jego Wyso
kość z opactwem Westainsterskiem — odparł*

księżna. (London Weekly.)

kazuje ,,jasnowidząca" Terfren Laiła dwie foto-

grafje Mussoliniego, umieszczone w jednej ram

ce. N a jednej widnieje więzień z numerem re

jestracyjnym, na drugiej — ii duee.

Fotografje te z napisem odpowiednim otrzy
mała Terfren Laila od samego Mussoliniego.

es

Czip wiecie, źc^.
eksperci meteorologiczni wyjaśniają, *c *jft-

wisko tęczy nad rzekami powstaje dzięld deli

katnej powłoce tłuszczu na kropelkach wody.
Tłuszcz ten odgrywa, rolę filmu, rosezepiaj^cegu
promienie świetlne. j

sygnał alarmowy, wynaleLiony przez Włocha

Cianci do użytku w hotelach i budynkach ajjąsr-
tamentowych, dzwoni, i wykazuje na zegarze hał

dę usiłowanie otwarcia drzwi nieprawidłowym
kluczem.

największy w świeci* pięc, opalony natural

nym gazem, konsumuj%ey 80.000 Btóp azsśsioa-

nych tego opału na. godzinę, znajduje się w rafi

nerji cukru w Stanie Colorado.

eksperci departamentu rolniczego w Etaaaah

Zjednoczonych próbuję, wyhodować gatunek
pszczół z silniejszem i skrzydełkami, który mógł
by odbywać dalsze drogi i unosić większe ładunki

miodu.

statystyka aoronautyczna wykazuje, ie cale

dwie 5% pasażerów ulega ,,chorobie powietrz- 1

nej" podobnej do ,,choroby morskiej".

AS1TUR PllŁLS

Tafem niczw ma%t
łiSS E*owśeść

W progu stał człowiek z ogoloną
głową, owinięty w żółte szaty kapłan*
akie. Rzeźbiarz spojrzał nań badaw*
czo. W idział w Hue innych kapła*
nów, których z powodu jednakowego,
liturgicznego stroju trudno było od*
różnić jednych od drugich, ale ten był
jakiś inny. Przedewszystkiem ude*
rżały w nim oczy, nie łagodne i spu*
zczonc jak u pokornych współbraci,

icez wściekłe i fanatyczne. Denis

poznał, że ma przed sobą kapłana, —

którego spotkał na radzie t a n g u .

— Czem mogę służyć? — zapytał.
Kapłan nie odpowiedział. D e nis przy*
pomniał sobie, że dostojnik nie znał

żądnego europejskiego języka. K u

swej uldze zobaczył że po stopniach
wchodzi jeden z majtków de Grigno*
na. Motorówka powróciła.

— Dowiedz się,' co ten kapłan tu
robi -- rzekł do majtka. — Zapytaj
czy czego nie potrzebuje.

Majtek podszedł do żółtej postaci
i zagadał do niej po annamicku.

— Mówi, że niczego. Pilnuje gro'
bowca cesarza.

Rozdział X V .

Znalazłszy sic sam nn sam v m -

torówce z ugrzecznionym baronem,
Julja wyczuła w.jego zachowaniu coś,
co można było nazwać niewiarogodną
impertynencją.

Od chwili spotkania w Sajgonie
odnosił się do niej bez zarzutu, nie

zdradzając żadnem słowem czy spoj*
rżeniem, że jeszcze niedawno łączył
ich płomienny flirt. Ale nagle, gdy
zabrakło osoby trzeciej, wybuchło w

nim coś nowego, choć niby nic no*
wego. Spojrzał na oddalającą się
wyspę, na której został Denis, a po*
tem na Julję ze znaczącym błyskiem
w oku, jakby chciał powiedzieć:

— No, pozbyliśmy się go — na*
reszcie!

Czyżby mu przyszło do głowy, że
ona jest z tego. rada? Miała ochotę
pochwycić go za gardło i nazwać ło*
trem, ale opanowała się. Sw oją drogą
warto było przekonać się, do czego
był zdolny.

:— W ybrał pan sobie na miejsce
zamieszkaniacudowny zakątek świa*
ta.— rzekła. - Co za rajski spokój!

— O, tak. Do tego stopnia, że mój
poprzednik dostał pomieszania zmy*
słów

— Nie podoba się panu — tutaj?
— Wolę Paryż łub Cannes. — Spoj

rzał jej w oczy. — Nie myślałem tam

w Cannes, że panią jeszcze spotkam.
Julii o mało się nie wyrwało, że i

ona tak myślała.
— Doprawdy? — rzekła powścią;

głiwie.
— I pani też wtedy nie przypusz;

czała, że wyruszy do Indochin. Sza;
łona podróż!

-- Nie. N ie wiedziałam o planach
męża. I zresztą muszę się przyznać,
iż moje wiadomości geograficzne są
tak mętne, żę nigdy nie łączyłam w

wyobraźni Singapore z Indochinami.
-- Co panią skłoniło do tej wyprą;

wv?
Dziecko nie mogło zadać bardziej

naiwnego pytania.
— Spotkałam się w Paryżu z Moo;

re!m i powiedział mi, że jedzie do In;
dochin i że z Singapore do Saj gonu jest
bardzo blisko, wobec czego skorzy;
stałam z okazji.

— Czarujący osobnik!
— Znam go prawie od urodzenia i

uważam 'nieomal za brata.
- - 0! Od wyjazdu z Europy nie

usłyszałem milszych słów.

Jułja otworzyła szeroko oczy, ale
nie odpowiedziała.

~ Byłem o niego zazdrosny —

rzekł baron.

— O niego? Dlaczego?
— Pani! My, Francuzi, mamy taki

temperament, że albo odczuwamy coś
bardzo gwałtownie albo wcale. Z
Cannes zabrałem z sobą na wygnanie
tylko wspomnienie pani, poza tem
nic. W ięc może pani sobie wyobra;
zić, że spotkawszy panią nagle — z

kim innym....
Ja k ona dobrze pamiętała ten stłu;

miony, błagalny głos! Baron de G ri;
gnon potrafił prosić kobietę o drob;
nostkę w taki sposób, jakby od jej
odpowiedzi zależało całe jego życie.
Gdyby nie przeżyte doświadczenie,
Julja poczułaby w tej chwili żywe
wzruszenie.

— Czy pragnął pan zabrać z sobą
jaką pamiątkę wspólnie przeżytych
dni? Oddałbym za nią' wszystko, co

posiadam.
Bezczelność! Albo... prawda! W u-

myślę Jułji zawrzała walka zdrowego
rozsądku z próżnością Zdrowy, roz*

sądek mówił jej, że słucha paplaniny,
jednego z najsprytniejszych łotrów,
jący kiedykolwiek wywodzili w pole
kobiety. Fakt ton nie rnogł ulegać wąt
płiwości, zwłaszcza po tein, gdy Denis

spotkał go na radzie tangu. W zesta;
wieniu z tem lament, że nie dostał od
niej pamiątki, którahy osłodziła mu

gorycz wygnania, był czystą drwiną.
Ciąg dalszy nastą-pi).

A
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- S. M . P. męskiej Gdańsk. Kursa odby
wają się nadal jak poprzednio, i to pierwszy
poniedziałek po l*szym zebranie plenarne, w

drugi i czwarty poniedziałek muzyka i śpiew,
w trzeci poniedziałek zebranie w zastępach w

Gimnazjum Polskiem, w drugi wtorek kółko

Akcji Katolickiej, w środy wychowanie fi

zyczne, w piątki język polski i higjcna, w so*

boty P. W . Zarząd.
- Treningi Wydziału Pań Klubu Sporto

wego ,,Gedania" odbywają się w każdy ponie*
działek i czwartek o godz. 7 na sali naszego
Klubu przy Schichaugasse nr. 6

'

Prosimy o

regularne i punktualne przybycie.
- Baczność Rodacy parafji pręgowskiej!

Z powodu 40*lecia Tow , Ludowego ,,Gwiaz*
da" w Oliwie walne zebranie Tow. Ludowego
w Pręgowie, zapowiedziane na niedzielę, 8

bm. odbędzie się dopiero w niedzielę, dnia 15

bm. popołudniu zaraz po nabożeństwie. Za*

rząd Tow. Ludowego w Pręgowie apeluje do

wszystkich członków, by jaknajliczniej brali

udział w uroczystości 40*lecia Tow. Lud. w

Oliwie dnia 8 bm. Zarząd.
- Zebranie Tow. Ludowego w Oruni od*

będzie się w niedzielę dnia 8 lutego o godz.
5 popoł. w Ochronce Polskiej w Oruni przy
Niederfeld. Na porządku obrad m. i . wykład
ka. Szymańskiego, wobec czego liczny udział
członków konieczny.

- Roczne walne zebranie Kola Związku
Urzędników kolejowych Z. U . K . odbędzie się
dnia 20 lutego br. o godz. 19.30 w Domu Pol*

afcim, W allgasse 16a. Uprasza się o punktu*
afcse przybycie wszystkich członków. Zarząd.

- Walne zebranie Tow. Ludowego w Bron*
lewie odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm.

0 godz. 4 popoł. na sali u p. Krefta, Weichsel*

strasse 13. Po zebraniu zabawa taneczna. -

Obowiązkiem każdego członka jest, aby brali

wdział na tern zebraniu. Zarząd.
- Zebranie Tow. Polek w Gdańsku odbę*

dzśe się w poniedziałek, 9 bm. o godz. 20 w

Domu Polskim. Ż powodu ważnych spraw
na porządku ohrad punktualne przybycie
wszystkich członkiń konieczne. Zarząd.

- Baczność członkowie ,,Lutni" gdańskiej.
Zapowiedziana na 15 bm. kawka z powodu
braku lokalu nie odbędzie się. Zarząd.

- Baczność pływacy! Klub Sportowy Ge*

dania w Gdańsku przystępuje w dniach naj*
bliższych do zorganizowania sekcji pływać*
kiej w klubie. Trenerzy odpowiedni oraz

w szelkie pomoce, służące do nauki pływania i

dalszego doskonalenia się w tym sporcie będą
dostarczone. Chętni proszeni są o nadsyła*
nie swych pisemnych zgłoszeń pod adresem

W. Juljusz Piasecki, Neugarten 27 — do dnia

15 lutego b'r. Nicczłonkowie klubu bardzo

m ile widziani. W wypadku otrzymania aosta*

tecznej ilości zgłoszeń zarząd klubu zwoła w

drugiej połowie lutego zebranie koństytueyj*
ne sekcji pływaków, o czem zgłaszający się zo*

staną powiadomieni pisemnie.

T
' Baczność kolarze szosowi! Klub Sportó*

wy Gedania w Gdańsku przystępuje do zorga*
nicowan'ia sekcji kolarstwa szosowego. Chęt*
ni proszeni są o nadsyłanie swych Zgłoszeń
pod adresem W. J . Piasecki, Neugarten 27 —

do dnia 15 lutego br. N'icczłonkowie klubu

bardzo mile widziani. W zgłoszeniach należy
podać ewentualne posiadanie roweru. W wy*
padkit otrzymania dostatecznej ilości zgłoszeń
zostanie w drugiej połowie lutego zwołane ze*

branie konstytucyjne sekcji . kolarzy szoso*

wych, o o/cm zgłaszający się zosta'ną powia*
doinicni pisemnie.

- Porządek obrad walnego zebrania Z w.

Pracowników Kupieckich 'c. V , w Gdańsku na

dzień 6 lutego 1931 ó godz. 20 w saliDomu

! olskmgo przy ul. V. eligasse 16: I) zagajenie,;
'

odezyP;;uc protokołu z ostatniego .zebrania

denufnego: 3) ustalenie składek członków'*

'k'Pli w lńyśl uchwały zarządu z dnia 7-.gr.
stycznia br.; -|) .komunikaty. zarządu; 5) %w-

bor marszałka: 0.) sprawozdanie roczne zorzą*
du; i) sprawozdanie' komisji rewizyjnej; S)
udziele'nie absolut rjuin ustępującemu zarzą*
dowi: 9! wybór nowego zarządu, komisji re*

f !,:g"jnei. redakcji, pracownika i sadu koleżeń*

ski(ygo; 10): wolni' w'nioski i zakończenie. —

ij 25 sta'tutu Z'. T . K . na Wypadek ui'cżcbra*

ma sic większości członków odliyć się może

Irugie zebranie -po' upływie pół godz. z tym

1sinym porządkiem' i ucu walv jego są prawo'
mocne, Uchwały obowiązują także członków

ni'eobecnycii. M szys(kich członków prosi o

udział Zarząd.

Ostatnie posiedzenie sejmu gdańsl*.
Pw isiat s*8a rsjBss(Ssąsw

N a ostatnim posiedzeniu sz.huu g'dunskięTo
obyło się bez zw ykłych zajść dramatycznych
i starć przedstawicieli różnych stronnictw. -

Przewodniczył marszałek ,Golił. Sejm i-ózpa-
trywał 'wniosek kom unistówżądających udzie

lenia w sparcia rybakom gdańskim, zn ajdują
cym się w ciężkiej, syttiaejkgosjiodarezej. W nio 

sek komunistyczny, uzupełniony, przez kilka

wniosków ze stro ny hitlerowców, był przed
miotem obi'ad kpmisji, społecznej. W sprawie
tego wniosku zabrał glos socjalista Klir.gebcsg,
który nazywa wniosek hitlerowców ,,małpim
teatrem", za co zostaje, powołany do porząd
ku. Hitlerowcy odrzucili zdaniem mówcy, tyl
ko dlatego wniosek lew icy o poparcie rybaków,
aby z agitacyjnych -względów przeprowadzić
w łasny wniosek w tej; sprawie.

Hitlerowcy przyczynili się Vlo obniżenia pcn-

syj i podwyższenia podatków; eo dostatecznie

charakteryzuj o ich brak znajomości życia gos

podarczego. Socjaliści stawia'ją winosek o pod
wyższenie podatku od tantjehi, aby* zapewnić
rybakom 40.000 guld. Hitlerowiec Gręiser o-

świadcza, że p a rtja naródowo-socjaliśtyczna
odrzucać będzie systematycznie każdy wnio

sek socjalistów. Opodatkowanie towarzystw
konsirmowych godzi tylko w przywódców zwią
zków zawodowych, a n ic w robotników sa

mych. N'acjonalista poseł Schutz popiera wnio

sek hitlerowców. Kom unista Langnau domaga

się, aby rybakom płacono w sparcie. dla bez

robotnych. Osi'!ręcznie wniosek hitlerowców

w sprawie wsparcia rybaków większością gło
sów sostał przyjęty. Wniosek ten pr'zewiduje
opodatkowanie robotniczych towarzystw kon-

sumowycli.

Tiiny wniosek komunistów. snnk-rzająe.y do

ulżenia doli inwalidów wojennych, został od

rzucony przeciw głosom lewicy. Podobnie

brzm iący wniosek socjalistów odrzucono także

37,przeciwko 32 głosami. Na zakończenie po
siedzenia rozwinęła się ożywioną dys'-usj'a
jeszcze w sprawie d.jct poselskich. Poseł ko

munistyczny Raschke żądał, aby djcty. posel
skie b y ły stopniowane odpowiednio do poboru
i pensyj poszczególnych posłów. Niektóre die

ty powinny być podw'yższone, inne obniżone.

Pomiędzy- komunistami 'a hitlerowcami rozwi

nął się spór humorystyczny, w k'tórym jedna
stro fa zarzucała drugiej, ż'e rzekomo zdradza

Gdańsk dla Polski. Hitlerowiec Greiser pro
ro'kował upadek systemu parlamentarnego. —

Wniosek w sprawie poborów poselskich prze
kazano komisji głównej: Sejm na końcu zała
twił dwa wnioski komunistyczne — w- sprawie
bezrobotnych i zakazu demonstracyj publicz
nych, które zostały przekazane odpowiedni n

komisjom. Następne posiedzen'ie zostało u sta

lone na przyszłą środę.

Nie(h(n osunąć niemieckich poriretaw
cesarskich

W śro-dę odbyło się posiedzenie sejmi
ku powiatu Niziny Gdańskie, Na po-rząd
ku obrad znajdowało się8punktów. Załat

wiono tylko pierwszy punkt porządku obrad
a mianowicie wybór sędziów polubownych.
Stało się to z tejprzyczyny, ponieważ par-

tje prawicowe mi-mo uchwał'y jaka zapad
ła swego czasu w sej-miku niechciały zgo
dzić się na usuniecie wiszących w saliobrad

sejmiku powiatowego niemieckich portre
tów cesarskich. Uchwała ta powzięta zo

stała na wniosek członków frakcyj lewico

wych 10-ciu przeciwko 9-ciu głos-om przez

sejmi-k poprzedni. Na wstępie złożył de

pu-to-wany s-ej-mikowyKłingenfcerg (socjali
sta) wniosek, domagający się odroc-zenia

roz-praw na pół godziny, celem usunięcia
w tym czasie w myśl uchwały sejmi-ku po-w

portretów. Wni-osek tefi został od

rzucony, poóie%vaż frakcje prawico-we wraz

z deputo-wanym centrowym Geierem z

Gemlic i rybakiem Wólten z Neufahr gło
sowali przeciwko wnioskowilewicy.

Po odrzuceniu tego wniosku złożył depu
towany Klirrgenberg drugi wniosek, d(oma
gający się odroczenia posiedzenia na kwa

drans, celem zasłonięcia obrazów cesar

skich. Jednak i.ten wniose-k został odrz-u 

cony. Cho-dzi tu o portretcesarza Wilhel-
mal i Wilhelma II.

Na-stępnie załatwiono pierw szy purrkt
porządku o-brad, dokonując wyboru s-zere 

g-u sędziów polubownych. Po załatwieni-u

teg-o punktu porządku 'obrad lewica opuści
ła salę posiedzeń, jako pro-test przeciw'ko
tiieprzeprowadzentu uchwały sejmik-u o

usunięciu obrazów cesarskich. Skutkiem

opuszczenia sali posiedzeń przez partje le
wicowe nie było ciuorum. wobec- c'zego nie

można było da1ej obradować.

— Walne zebranie placówki sopockiej Tow.

b. Wojaków odbędzie sic w poniedziałek 9

lutego o godz. 20*ej w sali Domu Polskiego
przy Eisenhardstr. w Sopotach z następują*
cym programem: 1) zagajenie, 2) odczytanie
protokółu, 3) komunikaty, 4) wybór przewo*
dniczącego żebrania, 5) sprawo.zdanić Zarządu
i komisji rewizyjnej, 6 ) dyskusja nad sprawo;

zdaniem, 7) wybór nowego zarządu, 8) wolne

głosy, 9) zakończenie. Obecność każdego dru,
ha beżwzgl. konieczna. Wolność! Zarząd.

— Walne zebranie pi. gdańskiej Towarzy*
stwa b. Wojaków odbędzie się dnia. 13 lutego
br. o .godz. 19 w Domu Polskim. Na pprząd*
ku dziennym: 1) zagajenie, 2 ) sprawozdanie z

czynności Zarządu za ubiegły rok. 3) wybór
marszałka,- 4) dyskusja nad sprawozdaniem,
5 ) sprawozd'anie komisji rewizyjnej, 6 ) wybór
zarządu, 7) wolne głosy i wnioski, 8 ) ząkoń*
ezenie. Wobec powyższego obecność każdego
druha, jest konieczna. Zarząd.

S'. roSśssgći!
— Sprawność policji polskiej, ł'czed kilku

dniami napadnięty został ńa szosie między
Kartuzami a Somoninem 19 letni robtonik Frań

ciszek Ladcmann z 'Gdańska. Napastnicy po*
bili Ladcmańna łaskami,, zagnali go na połe

i skradli (nu następnie rower, policja polska
wszczęła natychmiast pościg za napastnikami
i ujęła jako hersztów napadu niejakiego Har*

nisza i ,Szyiniehojvskiego z powiatu kartuskie*

go. Rower zwrócono Lademanpwi. Obu nję*
tyci1 sprawców oddano do dyspozycji Sądu.

— Nieszczęśliwy wypadek na okręcie. -

.

:n*letni palacz Ludwik Rudorfer z Chylonji
zajęty na niemieckim parowcu ,.Neptun" znaj*
du.iuey się óhcenic w porcie gdańskim, wpadł
w czwartek rano z pokładu do kołtowńi,--i
Kanny skarżył, się n'a 'wielki bój w '('wym

I udzie i przewieziony został ,do lecznicy miej*
skiej.

- Gospodarka mieszkaniami. Jak już do*

I nosiliśmy zniesiona została częściowo ustawa

|o ochronie lokatorów. Y. dniem 15*go bm. tra*

I ci urząd mieszkaniowy prawo dysponowania,
mieszkaniami, których dzierżawa roczna wy*
nosi 450-1 .250 guldenów. Właściciele takich

mieszk'ań'mogą jc, o ile będą, wolne na włas

ny rachunek przedzierżawia.ć lokatorom, któ*

r/y mają czerwoną kartę uprawniającą do

! mieszkania. Karty te wydawane będą od !5

bm. W urzędzie mieszkańipwyni nr. 2, takim

! lokatorom, którzy zarejestrowani s'ą na liście

i nagłej; Kartę taka otrzymają jednak tylko
i takie osoby, które mogą wykazać, żc zdolne

! są do płacenia żąda-nego komornego.
— Impreza Bratniej Pomocy. Jak wynika

z ostatnich przygotowań, które są'już na ukoń*

; czeniu, bal Bratniej Pomocy Zrzeszenia Stu*

: dęntów Polaków' Politechniki Gdańskiej, mają
i cy sic odbyć 7 lutego w wielkiej czerwonej
I sali domu zdrojowego w Sopocie zapowiada

się świetnie. Bal ten omawiany jest już sze*

roko w wysokich sferach towarzyskich Gdań*

ska, które gremjalnie wybierają się na tę im*

prężę. Przypominamy wię'c, że w sobotę na*

leży naznaczyć sobie rendez*vous jedynie-w sa*

lach domu zdrojowego w Sopocie.

Za oszczerstwo — półtora roku wiezie*

nia. Przerl powiększonym Sądem ławniczym
y. Gdańsku t(oczyła sic w tych dniach rózpra*
wa karna przeciwko ślusarzowi maszynowemu
Janowi Andrzejowi Hinzowi z Wrzeszcza —

('skarżonemu o ciężką obrazę pewnego leka*

rza gdańskiego j prawnika gdańskiego. N'a

wniosek prokuratora w yklućźył sąd jawność
rozprawy. Sąd skazał Uinza na.półtora roku

więzienia.
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Z!So'i* znanei PolBsi
Po kilkutygodniowej ciężkiej 'chorobie ztnł

rla przed kilku dniami zaopatrzona św. Se*

kramcntami ,śp. ^Bronisiąwa C h u d 'A c k a naj*
starsza córka państwa Ghudziekyh, mięszka*
jąeych przy ulicy Szerokiej.

Zmarła pracowała przez 22 lata jako cksne

djcntka w domu towarowym firm y Skrufeld
ciesząc sic poważaniem kierowników, firmy i

sympatią kolegów i koleżanek. Ś. ,p. C hudzic*
ka była. też długie łata czynną członkini'ą Tow.

śpiewaczego ,,Lutnia", a następnie Tow. śpię*
waczcgo ,,Cecylja" w Gdańsku.

Pogrzeb zmarłej odbył się W środę po po*
iudniu na cmentarzu św. Mkcólaja. Kond ukt

żałobny prowadził ks. wikary z Królewskie.

Kaplicy w asyście fcs. Rogaczewskiego. Nad

grobem odśpiewała .,Cecytja" pod batutą p

Tylawskiego pieśń żałobną, po'ezcm po cprc*
monjaiach żałobnych spuszczono trumnę ze

zwłokami do grobu. Jaką sympatją cieszył*
się zmarła świadczy fakt, że w pogrzcmie o*

prócz rodziny wzięły udział tłumy spolcęzeń*
stwa polskiego.

Jeszcze ieden
urzccBnfthiAw

s pracowssit(ów
Nowo podatki spadają ua głowy Gdańszczan,

Senat na podstawie ustaw y o pełńomocuid-
twach wydaje jeden dekret podatkowy po dra-

giin. Obecnie uka zał się najnowszy dekret po

datkowy, obciążający urzędników gdańskich,
Nowy podatek obejmuje wszystkich urzędni
ków, pracowników i robotników o stałych po
borach i ze zapewnioną emeryturą. Nowej
ustawie podlegają : urzędnicy W. M. Gdańska

administracji komunalnej i związków komu

nalnych, urzędnicy i pracownicy o stałych po
borach Rady Portu i Dróg Wodnych w Gdań

sku; wszystkic-h innych ciał i osób prawnych
oraz instytueyj ubezpieczeniowych; władz za

granicznych o charakterze urzędniczym ,'mają
cych* siedzibę służbową swą na terytorium W'

AJ. Gdańska i ostatecznie urzędnicy i praco

wnicy przedsiębiorstw lub instytueyj, w któ

rych 'wyżej wymienione instytucje posiadają
udział wychodzący ponad '50%, lub 'utrzymy
wano przez wyżej wymienione ciała w zupeł
ności, a w'końcu urzędnicy i pracownicy orgs-

uizaeyj religijnych prawa publicznego. Opo
dntkówaniu podlegaj% też księża 'i duchowni

kościołów i organizacY.j relig'ijnych uznanych
prz'ez prawo pu'bliczne. Nowy podatek płacić
muszą wreszcie pobierający renty, emerytury
pobory wdowie lub papilarne.

IV paragrafie czwartym nowa ustawa opo

datkowująca wszystkic-h urzędników i praco
wników o stały'ch poborach ustala wysokość
u a 714% 'dochodów, d la duchownych, na, C % %

dochodów. Podatek ten pobierany bę'dzie po
raz pierwszy z poborów i pensyj przeznaczo
nych za kwiecień 393.1 r.

Lsta w a ta przestanie obowiązywać z dniem

31 marca 1934 roku. Podatek ten nie obejmu
je wszystkie dochody wymienionych wyżej ka-

teg'oryj urzędników, i pracowników poniżej 167

guldenów, miesięcznie n nieżonatych, a poniżej
2 0 0 g'uldenów miesięcznie u żonatych.

Zebranie w spra.włe SrtMłlnci
w BrcTprowle

w dniu 29. 1, br. odbyło się tu żebranie

w sprawie szkoln'ej przy u'dziale licznie zebra.*

ncj P.olonji z Brcntowa. Z ramienia Gminy
Polskiej oraz Zjednoczenia Zawodowego Pol

skiego obecni byli na zebraniu pp.- Milcw-. ki

Bernard i Sojecki Konrad, którzy \v\ gltrsdi' rr

fcraty na t.cmat ogólnego położenia gospodar*
czego Vv. M. Gdańska oraz w sprawie za

meldowania dzieci do szkoły polskiej.
W toku dyskusji stwierdzono przez obc(

nych ro-dziców, żc dzieci do przemeldbwania
jest w' Bren(owic 26. W szyscy rodzice przy'
obiecali obowiązki swe wypełnić. Uehwalouo

również założyć w Brcditowić filje Gminy Pól*

skiej jak również filje Zjedn. Zaw. PO'iśkier'o

ponieważ będzie to' wygodnem dla ludności

polskiej w B rento w'ic, któ rej uczęszczan'ie na

zebrania we Wrzes'zczu i W Gdańsku jest po*
łączo'ne z wielkicmi trudnościami. Przyszłe
zebr-anie konstytucyjne odbędzie się u p. Szen

kowej o godz . 7 wieczorem.

Zaznaczyć wypada, żc dzięk'i d'ziałalności

ofiarnej p. bzenkowcj odżyło życie towarzy*
skic w Brcutowie za eo należy jej się uzna

nie.
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Klub myiilwsM a lowietiwo
,,Nic tak nie zbliża ludzkich serc,

jak polowanie w dobrej kompanii".
Ejsmond.

Okres obecny, jako czas ochronny d'la

rwemal w szyst'kic-h rodz-ajów polowfań, kie 

dy to myśliwy z żalem ro-z-stał się ze swoją
'tow-arzyszką-flinitą, dozwa-la jedy-nie wspo-

jnnie-niami prze-nieść się w bory i pola. P-o

nowne przeżywanie tych talk dro-gich d'la

każdego myśliwego chwili, jest tem milsze,
o Ue może się ono od'bywać w gronie to

wa-rzyszy wypraw.

Nieste-ty, dla nas myśliwych kółek t-o

ruńskich, jest to niemożliwe dla braku lo

kalu. Z drugiej s'trony zbyt d-użo mamy kó

łek i kółecz-ek, ażeby które z nich mogło
s-obie pozwol-ić na lo-kal klubowy.

Mam w-rażenie, że my myśliwi tyle mo

żemy znaleźć wspólnyc-h ideałów w sw-oic-h

dążeniach i celach, że, przy małym tylko
w ysiłku, moglibyśmy ws-pólny-m sumptem
z-grupować w je-den klub wszystkie kółka i

to-warzystwa. Połączeni w ten sposób, ileż

to przyjemnych wieczorów mog'libyśmy s-pę
dzić w kółku m yśliwskiej ro-dziny? Gdyż,
jak powi-ada Ejsmond, ,,Wspomnienia my
śliw skie są trofeam-i najpiękniejszem : ze

wszys'tkich".

Masowy napływ młodych myśliwych,
nie posiadającyc-h jeszcze tradycji, pozba
wionych możności nabycia ty-ch piękny-ch
tradycyj o-d doświadczonych myśLiiwych,
wniosi coraz w-i-ęcej chaosu w łowiectwie i u

trudnią pieczę nad prawidłowem utrzym-a 

ni-em i rozwojem łowiectwa.

Ileż to mamy klubów, członkowie któ

rych myślą, że-by polować dużo, byleja-k i

prędko. To też coraz w-ięcej jes-t myśli
wych, k-tórzy polowanie upra-wiają nie dila

samego piękna tego sportu, lecz wprost dla

nzeźniokiego tłuczenia zwierzyny. Ej-s-mond

w swoi-ch wspomnieniach utrzymuje ,,Praw

dziwy myśliwy w najpiękniejszem zn-acze

niu tego słowa nie potrzebuje zabijać aże

by być szczęśliwym".
Zrzesze-nie się w jeden d-uży k-lub poło

żyłoby kres rozpanoszeniu się rzeźnicłwa

łowieckiego, mogłoby znacznie wpłynąć na

poprawienie gatunku zwierzos-tanu oraz za

inicjować hodowlę psów myśliwskich, brak

których odcz-uwamy obecnie dosyć dotkli

wie. Klub taki mógłby bezwzględnie od

grywać rolę organu doradczego przy wo

je-wództwie w sprawach łowieck-i-ch. Jako

zaś klub myśldwski, które to kluby z za

sa-dy cies-zą się sympaiją ogółu, mógłby być
miłym ośrodkiem życia towarzy-skiego,

Zdaję so-bie w z-upełności s-prawę z te

go, że utworzenie ta-k -iego klubu wymaga

środków, Ale, przy dob-rych chęciach, i to

zdo-być można. Nie będę na tym miejsc-u
p-o-ru -szać wszys-t'kich źródeł dochodu, ale

zaznaczam jeszcze ra-z, że źródła te zdobyć
moż-na . A jako je-dno z nich podaję zor

ganizowanie wy-s -tawy łowieckie-j .

Zwracam się więc do całej brac-i myśiiw
s-kie-j, szanującej i koc-hają-cej pię-kne tr-a 

dyc-je łowieckie, z gorącym ape-lem połą
czenia sięw jed-en ogólno - myśliw-ski k-lub
Torunia i okol-i-cy.

Z apelem' tym zw-racam się głównie do

Pan-ów Prezesów kółe-k myśliwskich, są

dząc, że wśród nich idea ta znajdzie od

dźwięk i ,zajmą się Oni z-wołan-iem ogólne
go zebrania zarządów, na którem można-by
b'liżej omówić poruszoną przezem-'e
sprawę. Tarwtd.

Na iMfusz poisificge siMffiic(wa zagrantcroett
iciraffi* MycHczas 3fi0 tysięcy złotych

25 i 26 października r. ub. o'dbył się w War

szawie wiel'ki ogólno-Arajowy Zjaz-d Delega*
tow środowisk szkolnych — uczestników strej*
ku, bojkotu i innych wal-k o mowę ojczystą.

O d czasu, Ikiecły w de-korowanej ścianą
szkol-nych szta-ndarów Filharmonji minister o*
światv mówił: ,,zdaje wam rapo-rt, koledzy, że

mamy w 1’olsce 90.000 nauczycieli i dwa m iljos
ny uczącej sie młodzieży'7 r— Od tegp cza-su

minęło trzy? micsia.cc.

Pr-asa wszyst-kich kierunkó w poświęciła du*

żo miejs-ca roc-znicy i przeszła do aktualnych
zadań.

A tymczasem między licznemi Uchwałami

Zja zd u powzięta była u-chwała o stworzeniu

,,Fu-ndusz-u Szkolnictwa, Polskiego po za gra*
ni-cami Kraju".

Obecnie otrzymujemy sprawozdanie Ko*

m isji Fi-nan-sowej i z-nagl-a widzimy, że w roz-

gwarze dnia powszednie-go. w rozdźwiękach po

litycznych, cicho i nicspostrzcżcnie niemal zdo

lano zebrać już — 300.000 złotych.

Trud-no nie ułe-c wzruszeniu, czytając spra*
wozcjanic rachu-nkowe - całe to zgórą ćw ierć

miljon-a — to wdowie grosze, składki najfcied*
nicjszych: uczestników Zjazdów, jakichś
skrzybanych g-rosików po obchodach prowin
cjonalnych, jakichś gros-i-ków młodzieży szkol

nej... młodzieży szkolnej...! obnażmy głowy:
z tego źródła wpły-nęło 110-000 zt.

Dopicroż ruszyły si-ę moż-ne siły tego świa*

ta, by zbu-dować dalsze ćwierć m-ilj-ona. Sprs*
woadanie. cytuje obietnice dyrektorów banków

fabryk, hut, kopalń. Podjęta praca organiza*
cyj.rolniczych rokuje ze-br-anie 46.000, ducho*

wicństwa 50.000. Dopiero teraz, kiedy sami

inicjatorzy przekonali się, że akcja idzie, uru*
chomiono aparat, wydrukowano m iljony znacz

ków. pch-nięto listy składkowe przez dziesiątki
organizacyj, k-tóre od stycznia zaczną prssyno*
sić plon.

Dopicroż doszły oba monopole, Tytoniow y
i Spirytusowy. Pierwszy wziął dla roąsptzc-da*
ży przez swych koncesjonariuszy znaczków na

270.000 drugi na 200.000 zl.

Dalibóg — będzie mil jon ! W' do-bi-e bie*

dy w Polsce, zakusów na nasze granice po

Po-lską - będzie mil jon! Stanie osłona dziat*

wic sicdmiómiljonowej naszej polonji -zagra

ni-eznej, na którą spuścizną spa-dła tradycja
w-alki o mowę. Stanie, jak widomy znak naszej
duchowej ekspansji — wielkiego na-rodu, któ*

rego praw nachodzić nie można, który metyl*
ko polskości n-a swym terenie u-szczup-l-ić nie

da, ale który stać na o-toczenie opieką tej poi
skości na obczyźnie.

Zbierzemy miljon!

Ł mśćdzgfflarodowKfilB atswwićH SscsitclśswiiłcSit w Mriisaicn

F-ragment interesującego meczu Kanada—-Fra.n -cja, który zakończyłsię zwycięstwem
Kana-dy f9:0).

Ważne
dla rcstauralarów

Izby Skarbowe upoważnione zostały
przez Ministerstwo Skarbu do udzielenia

we wł-a-snym zakresie działania zezwoleń na

prowadzenie restauracyj w pierwszem pół
roczu 1931 r. na pod-stawie półrocznego
świadectwa przemysłowego w tym wypad
ku. gdy właścicieli przedsię-biorstwa wy
każe s-ię zaświadczeniem właściwego Urzę
du skarbowego, akcyz i monopoli państwo
wych, że ko-n-ces-ja na prowadzenie restau

racji zostanie cofnięta najpóźniej z dniem

30 czerwca 1931 r. Ulga powyższa będzie
udzielana na indywidualne po-danie za-inte-

'-as'sw-anych.

Sos ma lawie
Ameryka jest krajem wszelkich rekordów,

paradoksalnych zjawisk społecznych i potęż
nego kapitału. Jednakże nie wszystko można

mieć za pieniąd-ze i dlatego Amerykanie za 

zdroszczą nam zabvików sztuki i rzeczy pięk
nych. Wkrótce Warszawie przybędzie lokal

naprawdę godny widzenia. Zbudowany dużym
nakładem pieniędzy przez najwybitniejszych
architektów o wyjątkowym smaku artystycz

nym, składa s-ię z pięknei sali dancingowej,
w której będą gra!v na zmianę 3 orkiestry: ar

gentyńska (tanga), iazz'bandowa i pieśni i tań

ców polskich.
Miłośnicy paim kaktusów i rzad-kich oka

zów ptaków, będą mogli podziwiać je w ogro

dzie zimowym podj oszklonym dachem z fon-
-an r.ą mieniącą się potokami tęczy.

Jako uzupełnienie (i tego znów nie mają j
muKimiljarderzy .,suchei" Ameryki) — Coctail-

Bar, w którym królować będą wytrawni mixe-

rzy

Ten sen na 'awie realizuje przedsiębior
stwo Kawiarniano-Dancingo wo-Ksbaretowe w

aowo wybudowanym gmachu przy ul. Moniu

szki 10 p. n. . Adria".

Cwicieislii zbiorowe P. W. I W. F,
w Śnienie

W dzień Imienin Prezydenta próf. lgnące*
go Mościckiego, du. 1 lutego br. odbyty się
zbiorowe ćw-iczenia przeprowadzone przez Po

wiatowego Kome-ndanta W. F . i P. W . p. por.
Lesiec kicgo z bhżs-zcmi organiza-cjami Przy*
sposobie-nia wojskowego powiatu gniewskiego.
Na zbiórkę stawiły sie placów'ki: Strzelec ze

Szprudowa, Powstańcy i 'Wojacy z Gniewa,
Tym a wy Gronowa, Młodzież Polska z Gogo*
lewa i Janowa, w ogólnej liczbie 85 członków.

Po wysłuchanem nabożeństwie spożyły dru-*

żyny ws-pólny obiad w koszarach II B. 65 pp.,

poczem nastąpił wymarsz kompanji p. w. pod
dowództwem por. Lesieckiego na plac ćw-i*

czeń o godzinie 14*ej.

N-a p-lacu p-rzerobiono gruntownie ćwicze

nia z zakresu wychowania fizycz-nego, w yszko
lenia strzeleckiego, grenadjerki, szermier-ki i

musztry pojedyńczo i zbiorowo. Z pośród spo
łcczeństwa był o-becny podczas ćwiczeń mię*
dzy innemi prezes Obwodowy Powstańców i

Wojaków dyr. Wiśniewski, który żywo inte*

resował się pr-acą młodzieży na po-lu przyspo
sobienia woj-skowego i wielkim jej postępem
w wysz-koleniu. Kilkugodzinne ćwiczenia przy

niosły młodzieży przedpoborowej wielką ko

rzyść w wyszkoleniu i wyka-zały pomyślne re

zultaty sy-stematycznej pracy prowadzonej
przez instruktorów na wymienionych placów
kach. Młodzież-rozjeżdżała się zadowolona i

podniesiona na duchu, czytając w oczach prze

łożonego i obecnych świadków szczerą po

chwalę za jej dotychczasową pracę, wróciła do

domów pełna zachęty do nieustannej i wytę
żonej pr-acy dla podtrzyma-nia po'koju i goto
wości do obrony grani-c ukochanej Ojczyzny.

My zaś mieliśmy sposobność zobaczenia do

ro-bku i wy-ni'ków cichej pracy, mozol-nego
wysiłku i wielkiego trud-u nad ruszeniem z

miejsca pra-cy P. W . i W. F . w naszym powie
cie na pie-rwszym jego odcinku. Na-leży się
spodziewać, że w niedługim czasi-c powiatowy
kierownik p. por. Lesiecki pokaże nam swój
doiobek w dalszych odcinkach powiatu, gdzie
również praca organizacyjna i techniczna jest
należycie i pl-anowo prowadzona. Byłoby jed
nak wskazanem i pożądanem, aby o tego ro

dzaju ćwiczeniach mógł się dowiedzieć szerszy

ogól miejs-cowego społeczeńs-twa przez odpo
wiednie widoczne ogłoszenie i czytel-n-e dla

wszystki-ch (śkromne ogłoszenie bite na maszy
nie na bibułce zginęło wśród różnych obwiesz

czeń licytacyjnych i nie zwróciło na siebie na

leżytej uwagi). Społeczeństwo zobaczy wysi
łek i dorobek młodzieży i kierownictwa, zain

teresuje się ćwiczeniami, a przez to zacznie

mo-że Innem okiem spo-glądać na całą sprawę

wy-chowania fizycznego i przysposobienia woj
skowe go.

, Obserwator.

lustracja Okręgów Sokolich V. i VIII.
przez prezesa Dzielnicy PosasorslcSeJ

Na zarządzenie Przewodnictwa Dzielnicy,
urządzono w niedzielę, dnia 1 lutego br. współ
ne zebranie dla Okręgów Sokolich V (Byd
goskiego) i V III (Nakielskiego), które odbyto,
sic w Bydgoszczy w sekretarjacie Sokoła.

Obradom przewodniczył prezes Dzielnicy
druh Wł. Samoliński.

Z Okręgu V wzięły udział w zjeździć z

Bydgoszczy Sokół I, II, III, IV, \ ,VII. VIII,

IX, (Rupinice) X( Wielkie Bartodzieje) XI.

(Żeńskie) XII, (Jazda Sokola) XIII (Jachci*
ce Żeńskie) a dawniej z prowincji Fordon i
- "ęskie II żeńskie, Solec Kujawski I męskie,

II żeńskie, Szubin, Kruszyny i Łęgnowo.
Z Okręgu VIII reprezentowane były gniaz

da: Nakło I męskie i il żeńskie, dalej Wyso
ka, Iiunowo Kraińskie, Trzeciewnica i Więc
bork.

Na zebraniu prezes udekorował oznakę
Sokolą prezesa Okręgu V III dr. St. Malczew

skiego i podnaczelnika Okręgu V drh. Jabło

nowskiego.
Prezes Dzielnicy drh. W'ł. Samoliński omó

wił następnie nowy system opłat na rzecz

gniazda Okręgu Dzielnicy i Związku zano*

mocą znaczków.

marsz

Sulciftwelf-Belweder

Podobnie jak w latach ubiegłych Związek
Strzelecki organizuje w dniu 19 marca r. b.

marsz Sulejówek-Belweder, dostępny cfia flkro*

żyn marszowy-ch strzeleckich, w ojskowych,
oraz stowarzyszeń P. W .

Hurm dobszfalcalHcc
dla konfrolerdw mlccznofcl

Z uwagi na znaczenie, jakie się przypisuje
mlecza-rstwu z konieczności odpowiedniej kos

troli m-leczności. Pomordka Izba Rolnicza e*

rządziła kursy dokształcające dła kontrolerów

mleczności w czasie od 19 — 24 stycznia br.
i to w Byszwałdzie i Bielawkach. Kursy z*a*

najomiły uczestników z najwaźniejszemi za*

gadnien-iami hodowlanemi z działu hodowli by
dla, trzody chlewnej i owiec z uzupeł-nieniem
weterynarji — najgłówniejszych chorób zwie*

rzęcych i walki z niemi. Prócz wykładów te*

oretycznyoh prowadzone były zajęcia prakty*
czne z dziedziny dojenia, brania prób mleka

na proc. tłuszczu itp. pod kierownictwem aa*

wodowego dojarza ze Zw. Zawodowych szwaj
carów oborowych w Polsce.

O od-czuw-anej potrzebie takich kursów

świadczyć może fakt, że prócz asystentów
kontroli mleczności w liczbie 21 i uczniów

szkół rolniczych w liczbie 19, wzięło udział

w kursach 15 absolwentów szkół rolniczych,
czyli razem 55 osób. Przeprowadzone repe-

tycje po zakończeniu kursu wykazały pełne
opanowanie materjału przez słuchaczy kur*
s ów.

We. spxsrVu

Międzyszkolny turniej hokejowy
w Grudziądzu.

Z inicjatywy W. K . S. ,,Orlęta" w Gru

dziądzu odbył się turniej hokejowy, który
zgromadził na starcie cztery drużyny szkolne

z Chojnic, Wąbrzeźna, Torunia i Grudziądza.
Rozegrano ćztere spotkania na lodzie, nic

nadającym się zupełnie do gry.

Półfinały- G.K.S.Toruń- G.K.S,

,,Grom" Chojnice 3:3 (2:i) (1:1) 0:1).
Finało1i2miejsce,,Orlęta" — G.K.S.

Toruń 1:0 (0:0) (0:0:) (KO).
Najładniejsza gra turnieju. Zwycięska

bramka dla gospodarzy pada w ostatniej ter

cji z przeboju Groszkowskiego. Bramkarz

toruński mógł jednak bronić.

W.K.S. ,,Grom"Chojnice—G.K.S.Wą
brzeżno 0:0. Wynik bezbramkowy. Grę koń

czono o zmroku.

Ostateczna klasyfikacja: 1) W. K . S. ,,Or5

lęta" Grudziądz, 2) G. K . S. Toruń, 3) G. te

! 'S. ,,Grom" Chojnice, 4) G. K . S. Wąbrzeźno.

T.K.S. — Sokół Grudziądz 5:0.
W przeddzień turnieju rozegrano w Gru

dziądzu spotkanie powyższe z wynikiem 5:0

dla T. te. S.-u. Bramkami podzielili się Gu

mowski (3), Dubowski (D i iodna samobój
cza.
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Satendan masońsM...KRONIKA
Bydgoszcz

KalendsnyK rzym.*fcat.

Piątek Doroty
Sobota Romualda

— Dyżury aptek: do poniedziałku 9 bni.

pełnią dyżur: Apteka Nowomiejska, Bielawki,
Chodkiewicza 5; Apteka pod Łabędziem, ul.

Gdańska 5; Apteka Staromiejska, ul. Długa.
TEATR MIEJSKI.

W piątek: ,,Różowe Domino".

'W sobotę:, ,,Opowieści Hoffmana".

W niedzielę: popol. ,,Rewja Nowy rok pod
gazem" — wicez. ,,Opowieści Hoffmana".

REPERTUAR KIN:

Corso — ,,Klejnoty świątyni Opar".
Kristal — ,,Wiatr od morza".

Marysieńka — ,,Zasadzka pod wodą".
Nowość ,— ,,Pieśniarz Gór".

Oko — ,,Niema z Portici".

Apollo —

,, Ma cistę Imperator",

'Ł m%msśóa
— O dworzec autobusowy. Onegdaj od;

było sic zebranie obyw'atelskie w hotelu Lcng;
ninga, zwołane przez doraźny komitet. Zebra;
niu przewodniczył radca Izby Przemysłowej
p. Nagel. Udział w zebraniu wzięły dolega;
cje ze sfer kupieckich i przemysłowych.
Uchwalono popierać wniosek p. Nagła, aby
dworzec autobusowy wybudować przy placu
Kośc-ieleckich, na gruncie dzierżawionym przez

p. Jarmiiża. Nie zajmujemy specjalnego sta;
ncwiska co do tego wniosku, gdyż otw'orzy;
liśmy ankietę na łamach naszego pisma, da;
jąc tem możność wypowiedzenia się w tej
sprawie szerokim masom społeczeństwa. Po

wyczerpaniu ankiety'przystąpimy do lansowa;
ni* takiego wniosku, który najw'ięcej będzie
odpow'iadał dobru i bezpieczeństwu publiczs
ności.

— Apel do Towarzystw! Prosimy wszyst;
kie zrzeszenia i towarzystwa o nadsyłanie do

redakcji sprawozdań z zebrań, które będzie;
my umieszczać w miarę wpływów. Sprawo;
zdania te .muszą być podpisane przez prezesa

i sekretarza, opatrzone pieczęcią danego to;

warzystwa.
— Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża

komunikuje, -.że b,T Czerwonego- Krzyża w

Bydgoszczy odbędzie się dnia 7 :biri. pod Gr;
łera.

~~ Polskie Tow. Krajoznaw'cze Touring;
Klub oddz. w Bydgoszczy ul. Libelta 5, tel.

22*56 wydaje zniżki kolejowe, udziela infor.-

roącyj w sprawach Wycieczkow'ych, codziennie

od godz. 9 do 19,
— Kursy dokształcające i maturalne T. N .

S, W, w' Bydgoszczy przyjmują wpisy na II

półrocze. Kursy
'

obejmują 4 klasy, 6 klas

gimn. i przygotowują do egzaminu matura!;
nego. Nauka odbywa się codzień od 6-9 wie;
ezorem w gimnazjum im. Kopernika PI. Ko*

cfianowskiego. Wpisy od 6 -7 wieczorem.

— Wieczór Towarzyski. Pod protektora;
tem dyr. Kolei ,w Gdańsku p. inż. Dobrzyc;
kiego i p. dyrektorowej Czesławy Dobrzyc;
Niej. odbędzie się w sobotę, dnia 7 lutego o

godz, 22 w salach b. dyrekcji 'kolejowej w

Bydgoszczy przy ul. Dworcowej — wieczór

towarzyski. Dochód na rzecz Komitetu Nic;
Sienią Pomocy wdowom i sierotom po pra;
cew'nikach kolejowych.

— Organizacja Przysposobienia Kobiet do

Obrony Kraju podaje do wiadomości zainte* *

resowa:iy:n, że przez czas trwania kursów in;
tendenckich, sękrctarjat O. O . K . d. O . K .

czynny będzie w poniedziałki i czwartki-od

godz. 5.30 do h.30 popol. w Państw. Szkole

Przemysłowej Św. Trójcy U. Świetlica P. W .

K. jest otwarta dla członkiń i hufców w piat;
ki od godz. 16 18, Jagiellońska 9 II ptr. w pa*
wilonie -głównym.

— Przedstawienia kinematograficzne dla

młodzieży szkolnej odbędą się w . czwartek,
piątek i %opotę o godz, T30 popol. w kinie

,..Mar\'sienka""przy ul. Gdańskiej. W^tęp wy*
i.osi 30, 5.0 i 80 gr.

~ Dzisiaj w piątek, ostatnie przedstawić
nie .,Różowego Dominu'', żart Karnawałowy
eolskiej spółkitliterackiej Ń Winawera i K.

Wręczy ńśiticgo.
.— Przctjspizedaż biletów na operę. W oi

'jcc wielkiego zainteresowania się operą

. Opowieści Hoffmanna" zaleca się jakriaj*
wcześnie-jsze nabywanie biletów (sobota, mc.;

Jziehi).
— ,,Młody las". V.' śro'dę Ił bm. Teatr

'-wstawi sztukę v.- w k aktach pt. ,,Młody, las'

Adolfa Her/a. Premierę ma poprzedzić krót*

ką prelekcją autor, który specjalnie p rzyje*
cizie z Warszawy.

Ostatnio mego znajomego, czło-wieka, ucz*

ciwe-go, a. nadewszystko dobrego katolika spot
kala gruba nieprzyjemność, którą nieomal od;
chorował. Posądzono go bowiem o to, że jest
,, masonem".

Przez kilka . dni chodził smutny, palił moc

papierosów, a wszelkich rozmów' unikał.

Obserwo'w'ałem p. Lucjana, aż w końcu za*

pytałem prosto z mostu co za ,,grvź tak

okropnie go mole"?

Okropna rzecz p. Edw'ardzie - lepiej niech

Pan nie zapytuje. I tu snuje się tragiczna o;

po wieść.

Rozmawiałem przed kilku dniami z jed*
nym z moich znajomych a mając kalendarz, na

zbyciu ~ tak kal-endarz, ofiar-ował-em znajome
mu, zapominając na śmierć o tem, żc on jest
gorącym zwolennikiem endecji, a ja zaś zna*

i nym w mieście dzi-ałaczem B. B.

W tein w'łaśnie tkwi mój błąd, z którego
, wynikły tak srogie podejrzenia na mnie. Ob;

darzony uznał, że coś musi W. tem być, że da;
leni rnu kalendarz za darmo.

Przegląda więc kalenda-rz kilka razy i,...
jakożc orjentujc się doskonale w wszystkich
sprawach, spostrzega fatalną rzecz: tydzień za

czyna się od poniedziałku, a nic od niedzieli.

Aha, bratku, , mam Cic!

Kalendarz ten rozmyśl-nie rozdajesz, chcąc
wsączyć w źumysł ,,nieskalany" masoństiro,
bo n-ie inny to kalendarz, ja-k masoński.

Po tych ro-zmyślaniach znajomego padło na

mnie z jego us-t groźne os-karżenie - jesteś
Pan mason-em, bo i jakże można taki kalen*

darz puszczać w świat.

N ie pomogły ż-adne tłuma-c-zenia - w ka-lcn

darzu katolickim tydzień za-czyna się od nic;
dzieli.

Rozeszliśmy S-te bez poże-gnania.
Panic Edwardzie - to okropna rzecz — ja

Kato-lik z dzi-ada pradziada — ma-son.

Według sprawozdań zamieszczonych w p-ra

sic, porzą-dek dzien-ny ostatniego posiedzenia
naszej Rady Miejskiej, zawjetrał między inne*

mi punkt; wybór t-rzcch delegatów R ady i

dwóch z t o n a Magistratu na zebranie Związku
M-iast Polskich. Dyskusja jaka przy załatwić*
niu tej kwestji się wyłoniła, dobitnie zaświad

czyła o całkowitej degeneracji samorządu
miejskiego -w Polsce, opartego nie na czyn*
niku potrzeb go-spodarczych l-ud-ności, lecz na

figlach zbo-czo'nego partyjnictwa polityczn-ego
analfabetów... Bo oto zd-awałoby się, że ten

o-gólno-krajowy se jm ik m iejski, nas-unie pp.

radnym, ko-nieczność wysunięcia do debaty,
jakichś real-nych propozycji i wniosków z dzie

dżiny tak licznych bolączek urbanizmu pol
skiego, aby kosztowna w ycieczka pięciu dele(
gatów' bydgos-kich, przyniosła w rezultacie po

żyte-k. a n-ie stanowiła osobistej tylko rozryw 

ki. Tym-czasem jedynym tematem i dyrekty* s

-------------------------------------- a

W PeJsce mandat reprezentacyjny sportu
strieleciiefio posiada Zwiyzeli strzeiecM

Jak wiadomo, rozw ijające się. od szeregu
lat strzelectw-o w Polsce, doznaje troskliwej
onieki ze strony Państwowego Urzędu W y
chowania Fizycznego i Przysposobienia W oj
skowego, który ze swej strony z w'ielkim za 

interesowaniem śledzi rozwój tej gałęzi spor
tu, d ając mu poparcie moralne i finansowe.

Na terenie Rzeczypospolitej znajduje się nie

zliczona ilość różnych klubów i stowarzyszeń
strzeleckich, które w ten czy ów sposób ubie

gają się o zwierzchnictwo, można rzec o mo

nopol tego sportu. Z tej ryw alizacji wywią
zała się walka o kierownictwo, a tymczasem
dziedzina organizacyjna u nas w Polsce wy

maga zbyt wielkiego nakładu pracy, by pod
nieść strzele ctw o do odpowiedniego stopnia
rozwoju.

Ostatnio wydany okólnik P. W . i W. F.

n a l e ż y powitać z praw/dziwem uznaniem, zapo
wiada bowiem zmiany na korzyść rozwoju.'
sportu strzeleckiego, brzm i on: ,,Wobec wzra

stającego ruchu w1 dziedzinie sportu strzelec

kiego oraz na skutek organizowania w tere

nie przeróżnych imprez, strzeleckich przez sto

warzyszenia, kluby i towarzystwa - powsta
ją niejednokrotnie różnice zdań pomiędzy po-

szczególnemi organizacjami, bądź też osoba,-,
mi w' kw estji kompetencji organizowania za

wodów 'strzeleckich o mistrzostwo pewnej

mnicjscowośei okręgu lub inych zawodów o

charakterze międzyklubowym lub ogólnym
względzie w kwestji zatwierdzania uzyskanych
wyników', jako mistrzostw lub rekordów".

Aby usunąć wszelkiego rodzaju wątpliwoś;
ci, okólnik ten wyjaśnia, że: 1) Ogólne kiero;
wnictwo ruchem sportow;o;strzeleckim w kra;
ju należy do Państwowego U. P. W . i W. F.,

który, jako państwowa wadza sportowa, na

daje kierunek i przestrzega prawidłowości w

organizowaniu sportu strzeleckiego. 2) Tylko -

jedyny Związek Strzelecki posiada mandat

strzelecki na wewnątrz i zewnątrz kraju, jako
oficjalny członek Międzynarodowego Związku
Strzeleckiego i Związku Polskich Związków
Sportowych. Mandat ten potwierdził Pań;
stwowyU.P.W.iW.F. ZwiązkiiTowa;
rzystwa Strzeleckie przeprowadzają zaw'ody
strzeleckie wewnętrzne według własnego uzna

nia. O ile jednak chcą one uzyskać zatwicr*

dzenśe mistrzostw zdobytych przez sw'oich

członków' na zaw'odach wew'nętrznych i aby
zasady przez organizowanie nabrały charak;
teru oficjalnego, a nie wewnętrznego, powin*
ny w'ładze stowarzyszeń postarać się. uprze;
dnio o zatwierdzenie przez Związek Strzelec;
ki sw'oich programów, a po ukończonych za*

wodach — o zatwierdzenie mistrzostw% wzglę;
dnie rekordów — również przez Związek
Strzelecki.

Wszelkie mistrzostwa i rekordy zdobywa*,
ne w zawodach strzeleckich, organizowanych
przez wojsko, może zatwierdzić jedynie od;
nośna władza wojskowa, w yniki zawodów z

wyciągiem protokółu strzeleckiego może we--

I d'ug własnego uznania, przesłać odnośna wła--
t 0
' dza wojskowa do wiadomości'Związku Strze*

leckiego. Zatwierdzenie mistrzostw i rekor*

dów zdobytych przez osoby wojskowe w za*

w'ódach strzeleckich poza wojskiem, należy do

kompetencji Związku Strzeleckiego.

Widzimy, że ten okólnik wyjaśnia' wszeł;
kie wątpliwości i stawia kwestje strzelectwa

na wyraźnej płaszczyźnie, a przedewszystkiem
stanowi podstawę ,,wytycznych strzeleckich",
które w najbliższym czasie ma wydać komen'

da główna Związku Strzeleckiego i które ma*

ją za zadanie unormowanie całokształtu prac
strzelectwa sportowego w całej Polsce, tak pod
względem organizacyjnym, wyszkoleniowym,
jak i zawodniczym

Jałcie ptodałłci ^lacimn
w lutfłjmi

Urząd Skarbowy Podatków : Opłat Skar*

bo wy-ch na Byd-goszcz — powiat, przypomina,
żc w miesiącu l-utym 1931 r. przypadają ter*

miny płatności na-stępujących po-datków.
1. Wykupienie świad-ectw' przemysłowych

: handfówych na przedsiębiorstwa otw-arte w

k:'-vm 1931 r.

2. Podatek od obrotu za miesiąc styczeń
od przedsiębiorstw, o-sob fizycznych prowadzą
ćyęh prawidłowe księgi handl-owe ze świadec*

':v.-ami 1 ; II kat. handlowej i I do V k-at.

przemysłowej oraz od prze-dsiębiorstw osób

pry'watnych beż względu na kategorię św-ia*

dcetw pr7,ernyslowych.
3. Podatek dochodowy od uposażeń siuż;

bo wych .(płatny w ciągu 7 'dni po potrące-niu
przy wypłacie poborów)..

4) W'szelkie inne podatki, których termin
* płatności upłynął przed 1 lutym 1931 r.

wą był wniosek enaecKi, zajęcia opozycyjne
go stanowiska-, wobec uchwalonego p-rzez R z ąd
statutu dla miasta Gdyni. Bo obłędne pai-tyj-
nictwo nic o tem wiedzieć nic chce, że miesz

kańcy Gdyni, w swej większości zebrani w

ciągu pięci-o-lecia :ze wszystki-ch k-rańców P o l

ski (i zagra-nicy) i zaaferowani ustala-niem swej
egzystencji, nic dają dostatecznej gwarancji,
prawidłowego zrozu-mienia gospodarki rosną

cego w mczwyfcłcm tempie, miasta (przy osta

tnich wy'borach do R a d y Miejsk-iej głosowało
zaledwie 20 proc. wybo-rców). Rzą-d zatem

wkł-adający w Gdynię wielomilionowy kapi
tał inwestycyj-ny, w poczuciu odpowiedzialno
ści był wprost zmuszony opracować taki sta

tut, któryby wykluczał partyjni-cze ekspery
menty, zaprodukowane niestety w wi-elu mia

stach Polski przez niedowarzonych Strohma-

nów, typu zna-nego nam dobrze i w Rydgo-
zczy.

W 91X91*113893 ZftSllSg*
Dnia 4;go bm, w auli Państwowej Szkoły

Przemysłowej w obecności grena profesorskie
go oraz uczniów szkoły' — zastępca p. Staro*

sty Grodzkiego udekorował sre-brnym Krzy*
że-m Zasłu-gi wieloletniego pracow-nika Szko*

ly - i/istrukiora p. Franciszka Rafińskiego.
Po krótkim przemów'ieniu dyrektora Szkr

ly inż. Siemiradzkiego, profeso-rowie i współ-
koled-zy złożyli serdeczne życzenia zasłużone

mu i odznaczonemu pracow-nikowi Szkoły, za

chęcając Go do dalszej . n-ieustannej i owoc*

ncj pracy na niwie kształ-ceni-a młodzieży rze*

micśl-mc-ze-j.

I. żascśes ffmetręjsJOwIsolejowgch
Dnia 3 bm. odbył się w Bydgoszczy zjaid

czł-cnków związk-u emerytowanych piacowrai-
ków kolejow'ych, wdów i sierot oraz inwali

dów kolejowych b, dziel-nicy pruskiej, przy bar
dzo licz-nym udziale delegatów pozamicjseo-
wych m. in. z Torunia, Inow-rocławia, Laskowic

Nakła it-d, Tematem obrad zjazdu były sprawy

dotyczące uposażenia emerytów kolejowych.
W dyskusji skarżono się ogólnie na nierówno-*

mierne traktow'anie pod tym względem emery
tów i wdów.* po kolejarzach w b. dzielnicy pru

skiej. Delegat koła bydgoskiego podkreślił an

in,, iż w najbliższy-m czasie zos-tanie zainicjo
wana na szeroką skalę zakrojon-a samopomoc

Pierwszym je; zwiastunem jest założenie kole

jowej spółdzieln-i budowlanej,, która z wiosna

br. przystępuje do budowy 12 dwupiętrowych
budynków mieszkalnych. W domach tych e-

meryci i wdowy po kolejarzach znajdą wygod
ne pomieszczenie za konkurencyjnie niską cenę

najmu. Jak ze sprawozdania wynika, związek
emeryt-owanych pracowni-ków kolejowych lic-sy
obecnie przeszło 300 członków. Na czele za

rządu stoi p. Bejfka.
____

i
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Plena-rne zebranie Zwią zku pod przewodu!
ctwem inż. Piszczka, od'było się dn-ia 3 bm. w

lok-alu własnym przy* u' Długiej 49. Z spra*
wozd-ania za-rządu dowiaduje-my się, że prać*
Zwią zku postępuje stale naprzód, ta-k, że t-rae

ba było powiększyć ilość członków zarządu z

7 na lidu.

Celem ułatwienia członkom zbywania reał

ności oraz wynajęcia wolnych mieszkań, utwo

rzyła się sekcja gospodarcza, prowa-dząca 8;

widencję w-olnych mieszkań.i' gruntów dc,
sprzedani-a. Właścicie-le zgłaszają swe realno*

ści do sprzedaży w bi-urze Związ-ku gdzie po*
szukujący mogą się informować w godzinach
urzędowych.

Nowe roz-po-rządzenie o przen umerowaniw

ulic przeprowadzi Magistrat sam, a właśeicie*

lc uiszczą należność za tabliczkę z numerem

przy przymocowaniu tabli-czki na domu — fun

kej onarj u-szow-i rnagistrackiemu.

Związek utworzył sekcje Samopoey, kłćrt

będzie przychodzić z pomocą w nagłych wy'
padkach. ,j

N-a zakończenie uchwalo'no rozwinąć wzntl* !

żoną propagan-dę w zjednywaniu coraz więk*
szej ilości członków dla zw'iązku.

WarisiS9ie
A

- Walne zebranie S. M. P. męskiej. Stów

Katolickiej ML Po-l-skiej u-rządziło w święto.
Matki Boskiej Gromnicznej, dpia 2 lutego w

sali -p. Popławski-ego o godz. 17*tcj walne- ze*

branie. C złonkówp'fzywi-tał hasłem ,,Gotów'
(członek patronatu), zast. H olz (czl. patr.) ser'
iemu ze-braniu. Po odc/.ytaniu' protokółów f

jspr-awozdań za rok ubiegły, udzielono sta-remu

zarządowi absolutoriu-m. W da-lszym ciągi; -

przystąpiono do wyboru nowego z-a-rządu, w

skład którego weszli, pp ,: prezesem Szoltun

(członek' patronatu(, zast Holz (cz. patr.), se

kretarzem Guzmann (czl. patr.), zast. Lewom

doW'ski, skarbnik Borna (czl. patr.), naczelni(
kiom Kuzimski Józef, zast. Jędrzejewski Kon

rad (były nacz.), gospodarzem L.ewandowsk1

Maksymiljan. rewizorami kasy Nogowskl
(czl. patr.) i Kurek Leon (cz!. patr.), ławnika
mi Kuziński, To'rlop, Polakowski i Mokwa.,.
Od-śpiewani-em pieśni ,.Ohoć burza huc'zy" za*

kończono zebra nie.

Jak z powyższego wyboru widać, główna
stanowiska w z-arzą-dzie objęli mężowie, l-iczą*
ćy ponad 30 lat, czy-li, że .nie zastosowano .sie

podług regulaminu Stowarzyszenia, który'opite
wa, że do zarządu we'jść' mogą młodzieńcy do

24 łat.

Stowarzyszone to, które-w chwili założeń4*-

liczyło'około 30 członków rozwinęło sic do 6P

a n-'j. wakiem ze-b-raniu było tylko 20. Winę
w tym wypadku ponosi jedynie zarząd, do

którego członkowie nie mają żadnego zaufa- '-

nia, a spodziewa ć się należy, że'-z ch'wi'lą'gd; *

, w zarzą-dzie zasiedli starsi - - zainteresawanite
'^ 'odźieży Stowarzys'zen'iem znowu o'padnie.

Wac.

Parigiitc igraszki...
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Podgtarz
- Łańcuch składek nu bezrobotnych. J .

Orzeł wezwany przez pana Szpil'ę Daniela

złożył ua rzecź komitetu kuchni dla bezrobot

nych m. Podgórza kwotę 5 zł. J. Orzeł ze swej
strony wzywa na ten cel do of-iar pp. Rogul*
skiego P'iotra' i Ćwieka Piotra.

Wieczornica Bractwa Kurkowego. W

przyszła,- Sobotę urządza Bractwo Kurkowe w

lokalu p. Rżepkicwicza wieczornicę z tańcami

Czysty do-chód przeznacza się na kuchnię dla

bezrobo'tnych. K to więc chce ulżyć doli ro*

botniczej oraz spędzić mile wiecz'ór karnawa*

łowy, niech pospieszy do sympatycznego los

kału ił. Rzepkiewicza.
- Zebranie I'ow. Hodowców Gołębi Poczt.

,,Rozwój" odbyło się w środę w hotelu cen*

tralnyin. Obrady zagai! pre-zes p. Kant, se*

kreta-rzował p. Aleksander. N a rzecz podgór
skiej kuchni, dla bezrobotnych przeznaczono

10 zł,, a p. Jan Kiedrowski własnym su-mp*
tem 5 zł.

W związku z pewnemi nieporozumieniami
'

t. p. w II grupie lotowcj Torunia, postano*
wiono doręagać się pd zarządu okręgow'ego
zwołania walnego zebrania II grupy' lótowcj
Zjednoczonych Tow'. Hodowców Gołębi Poczt

Sterogaifl
- Wenta miała powodzenie. Zapowiedzią

aa przez nas wenta na rzecz bursy gimnazjal*
nej odbyła się 1 lutego w sali Sokolniczówki.

Ofiarne nasze społeczeństwo jak zwykle p-os*
pieszyło z pomocą pracowitemu Komitetowi.

Zebrane fundusze zaspokoją znowu na pewien
czas wierzycieli od których bursa uwalnia się
z każdym dniem.

— Znowu kurs L. O. P. P. N a skutek za*

rządzenia Pow. Zarządu L. O . 1\ P. rozpocz*
nie się dnia 9 lutego kurs obrony przcciwli/f*
niczósgazowej dla pracowników poszczegól*
nych instytucji miejscowych. W ykłady będą
się odbywały w mfiejscowcm gimnazjum o

godz. 19*tcj. Zakończenie kursu nastąpi 23

lutego i' słuchacze otrzymają odpowiednie zaś*

wiadczenie.

Gil11PU API

AMm poinocn iSka tsezrobolnych
zśaaaezs cserais sscsrsze Sss^i.

Utworzony kilka dni temu Komitet Oby*
watolski Niesienia Pomocy Bezrobotnym przy

stąpi! do pracy' z c,alą, encrgją.
Doty chczas odbyło się już' kilka p'ośiedzcń

poszczególnych koinisyj na których powzię*
to oały szc-rog uchwal mających na celu przy

sporzenie funduszu na złagodzenie doli bezro

botnych.
'M , in. w ub. pónicdzialek obradowała' Sc

keja dochodów' doraźnych pod p-rzewodnie*
twcm p. starosty Grodzkiego Montwilła.

Po zaznajomieniu się z dotych-czasową d-zi-a

łalnością komitetu uchwalono usilnie popierać
akcję '-zbiórki odzieży prowadzonej dotych*
czas prz-ez Tow. Św. Wincentego a Paulo,
porozumieć się z ks. prob. Mańkowskim w

sprawie euuncjacyj w czasie kazań kośeicl*

nych, i kolekt' w" kościoła'ch źorgantżować w

Mrosiilia
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Ko*

roną, ul. Wybickiego 33 i Apteka pod Gwiaz*

dą, ul. Chełmińska 26.

Repertuar kin:

Apollo — ,,Serce pieśniarza".
G'ryf — ,,Pokusy Europy*1.
Orzeł — ,,Piękność amerykańska,"' i Czcij

matkę swoją".
— D ziki żart. W szafce z fotografjauii

przy Teatrze Miejskim jakiś nieznany sprawca

stlukl szybę. Szkodę ponosi p. Bolesław Lan*

ge, Solna 2.
— Podoficerowie Rezerwy Kola Grudziądz

uprzejmie zapraszają. Kto pragnie godziwej
rozrywki, niech pospieszy na zabawę karna*

wałową Związku Podoficerów Rezerwy* Koła

Grudziądz w sobotę dnia 14 lutego br. w sa*

lach Tiyoli przy ulicy Lipowej. Początek o

godz. 7 wieczorem. Przygryw ać będzie orkic*

stra M'łodz. Kat. Fara. Maski mile 'widziane,
najpiękniejsze maski otrzymają nagrody. Za*

proszenia można jeszcze otrzymać u sekreta*

dwóch tut. lo-ka-lach danci-ngi na bezrobot*

nych,- zorganizować zbiórki na- zabaw-ach- ta*

neeznych i t. p. imprezach, w ystąpić z wnio*

skieui- dó Dyr. Poczt-'i' Tełegr. o zwolnienie

przymu-sowego nalepiania znaczków w mi-ni*

malńych ikwótaeh 'iiat stacji,: ko-lejowej w Gru*

dziądzu i w U-rzęd-z-ie pocztowym, wydać pro
- pagamlowc pocztówki, wywiesić -dwa trans-pas
1renty- irropagandóweriia :mieście, przystąpić' do

: racjonalne'j. projra-garidy' w 'prasi-e itp.: wresz-cie

zaprosić do w'spółpracy działaczki społe-czne,;
drużyny Karcers-kie oraz O-fg. P. W . i W. F.

W p-iąte-k o godz. 8*ej wieczorem w. mie*

szkauiu preze-sa Komitct-u p. mcc . Szychowskie
go odbędzie się konferen-cja prasowa :zorganis
zowana przez sekcję propagando'wą Komitc*

tu.

rza p. Kaźmierskiego przy ulicy Koszarowej 2

II p. Zysk jest przeznaczony na cele .kultu*

ralue tut. kola..

— Spłoszeni am atorzy węgla. Posterunko*

wy Bobke przechodząc w pobliżu dworca ko*

lejowego zauważył trzech osobników, którzy
nieśli skradziony ze składów kolejowych wę*
gicl. Złodzieje porzucili lup i uciekli.

— Komitet walki z handlem kobietami i

dziećmi zaprasza wszystkie panie przewodni*
czące towarzystw oraz, członkinie na odczyt
pt ,,Sprawa z nierządem i W'alka z nim*1, który
wygłosi p. starosta grodzki Montwiłł w sali

Rady Miejskiej w czwartek dnia 12*go bm. o

godzinie 19*ej. O liczny udział zainteresowa*

nych prosi Kom'itet.

— Kradzieże. Luszpińskiej Marji (Sienkie*
wieża 3) skrądziouo portmonetkę z zawarto*

ścią 17 zl.. w . gotówce i dwa pierścianki wart.

250 zl. - Mrefiałkiewieźowi:St. (Sienkiewicz'a
3*5) skradziono 30 ton węgla. — Stuhluau —

kupiec, zameldował kradzież skór na sumę 530

złotych.

,,Marka światowej sławy"
znana od lat 40. .

Dla zdrowia dzieci! 1
przez powagi lekarskie zaleca ny .

uiTUTt PUDER
ArniSEPraczK* % a

HTOIENICZNE

Tysi%
Dlatego żądsó należy wszędzie

S. HAY, eptekara, Ł v:6W

K*?zimieir20w ska 31. - Kołłątaja 12.

Teatr Garnizonowy.
Wkrótce — ,,Rywale", doskonalej amery*

kańskiej spółki autorskiej Andersona i Stan

ling'sa. Bliższe szczegóły tej interesującej
sztuki podamy niebawem..

Oslrzeź^siie!
Na liczne zapytania skierowane do sekre*

tarjatu Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo*

dowego w sprawie publicznej zbiórki na listy
na rzecz bezrobotnych członków Ch. Z . Z .

oświadczamy, że nie upoważniliśmy nikogo
do zbierania składek ua rzecz naszych bezro*

botuych członków. Osobników, którzy się
pod firmę naszą podszywają, o ile się do ko*

gokolwiek zwrócą poskładki czy inne podarki
w gotówce czy naturze, prosimy oddać w rę.
ce policji.

Prosimy wydrwigroszom tym nie dawać ani

grosza, bo na to mamy dziś Komitet Obywa*
telski, który wszystkimi bezrobotnymi się ssaj*
muje, a w którym są reprezentowani przedsta*
wiciele Wszystkich organizacyj zawodowych,
wobec czego osobnej zbiórki nie urządzamy.

Ignacy Odrowski, sekretarz Okr. Ch. Z . Z .

JULJUSZ GROSSER
opatrzony kilkakrotnie św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu , dnia 4-go lutego 1931 o godzinie 21 w Iserlohn,

przeżywszy lat 62,

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Toruniu w kościele Najśw. Marji Panny dnia 7 lutego t. j. w sobotę o godzinie 9-ej,

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

Zo n a , c ó rki, aicci^wie, wnuczka, wsnsczki,
róMzetisiwo I rodzina. |

Osobne zawiad omienia rozsyłane nie będą.

Otwarcie
I I I mojego składa Konfekcji
Ijll i ariękułów męskichSi*** 1* Iahfi5----------------------------------------- -Tt , I,,,,,,, ,,n|.|m||MI|llll |h|l |

nastąpi w sobotę
7 lutego o 9 rano

Ceny niezmiernie nlsKie

Specjalność: Odzież i bielizna ro-

boczo-zawodowa z uwzględnieniem
specjalnych życzeń ggg

Bom Konlekcggnii
Wf.CzpźiiicwsM

'ffos-ssiś, SSasrtsi ItpsmfM* 215 sław . Bazas* WMfeowslsfi

W środę dnia 4- b. m. zakończył pracowity żywot w Letmathe w West-

falji, dokąd się udał celem leczenia

ś.p.

Juljusz Grosser
fcsgsaiowsaaesęa 2 l'si'rBasMia

po krótkiej lecz bardzo ciężkiej chorobie

Ś. p. zmarły był współzałożycielem 'i członkiem zarządu naszego towarzystwa, które
bogatej wiedzy Jego zawdzięcza w znacznej mierze swój rozw'ój. Sprawicdliwctń i milera po*
stępowaniem był nam przyjacielem, to też pamięć o Nim st-ale zachow-amy.

TORUŃ, dnia 5 lutego 193:.

larzad Ispólnicn tmmw-

immm n iii



HSI
wm

Ulubieńcy publiczności Jean Craw.OrcJ, R9(! la SStfąys,
Douglas Fairbanks Ir. i AsiSt* S*age- w wielkim łiłraic

najnowszej produkcji p. t.:
ŚWIATOWID DZWJjfcKOWE

MiMS*------

PAŁACETaniec wśród SercPieiś I s*afii

następne:?
Wzruszający dramat młodych scrc, tragedia młodzieży szukają*
ccj rozrywki na dancingach i w kabaretach. - Film o wielkiej
wspaniałej wystawie i silnej treści. Ponadto doskonały nadprcgr.

I**KS w ŁSgĄBCSS
esstaf*?8 raz !

dla siły 220 volt, 0,22 -60 kilowast 0,3— 90

PS mało używanych, naty'chmiast z magazy*
nu mojego Bydgoszcz tanio do sprzedania.

il Motofiw na prąfS siali
iKżasnSer

W illi, DisciaSsolar,
BfSdltOSZtŻ, ul. Gdańska 150.4

PETÓ W PolskieTow.Węglowezo.p
Bydgoszcz, u!, Krasińskiego 14 part. Tel. 321,
304 dostarcza wagonowo

wszelkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje

9S,Serw Cisa,Toruń
ul. św Ducha is . 3607 WĘGIEL I

Górnośląski I-szej jakości dla przemysłu, rolnictwa
i opału domowego z. repr. Polskich Kopalń Skarb.

1SR0L, BSiLSZGWiCE i KfSyfSOW
Wśrodę dnia 4. b. m. zakończył pracowity swój żywot w Letmathe

w Westfalji, dokąd się udał celem leczenia

ś.p .

Mijasz firsisscr
RESTAURACJAtoMOtrswiiScaiB * Twrai%ia

po krótkiej Secz bardzo ciężkiej chorobie

Jako długoletni członek zarządzający naszego towarzystwa ś. p. zmarły zdobył sobie

względem naszego przedsiębiorstwa niepospolite zasługi, które w wdzięcznej pamięci stale
zachowamy.

TORUŃ, dnia 5. lutego 1931.

Zarząd i spDlnicy firmy
n ip Łnblclfl

6164 T.zo,p.

esyeziAoz
Piec 23 Stycznia 1S - Telef. 735

Obiady z 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraz na.

poje wszelkiego gatunku okażdej porze dnia.
Lokal obok przystanku tramw. 5 min. o-i ćworca.

Kolstjs a(a carte lut
od 80 gr. poczęwsz / 4926

wlaśc.iJózef Grzeszkowlak

W środę, dnia 4...b. rrr, zmarł po ciężkiej chorobie w Letmathe

Westfalji spólnik i członek zarządu naszych towarzystw

Juliusz Grosscr
ftuPowitiezfi r Tornraia

Ś, p, zmarły byl nam zawsze przykładem w pilnej obowiązkowości zjednywając sobie

przez miło i trósldiwę obejście nasze serce, to też pamięć o Nim trwale zachowamy.

TORUŃ, dnia .5, lutego,x93*.

ProMtirsnd, personel t pracownicy firm:

fllHi* ŁnDicM T. TL O. p.
6465 Lubicki Hurt Sp. e o.o.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 13 lutego 1931 r. o godz. 12 licytować będę
w Pędzewie powiatu toruńskiego za gotówkę najwię
cej dającemu: 2 jałówki trzyletnie, 7 cielaków jedno
rocznych. Zbiórka licytantów przy Sołectwie w Pędze-
wie, (6451

Kurek, egzekutor Kasy Chorych w Chełmży.

*0GŁCSsiENli!
W tutejszym rejestrze handlowym B podmrl 62 za 

pisano: Transport" Spotka z ograniczoną poręką
w Gdyni, Przedmiotem spółki jest wykonywanie
wszelkich transportów lądowych 1 morskich, utrzymy
wanie własnych składów, oclenie i asekuracja towa

rów. Kapitał zakładowy wynos: 20.090 złotych. Kie
rownikami spółki ustanowiono przemysłowca Józefa

Hemniga z Gdyni i Małgorzatę z d. Thomas Henmgową
z Gdyni Spółka z ograniczoną poręką. Umowę spół
ki zawarto dnia 19 czerwca 1928 r. Do zastępy-
wania spółki uprawniony jest każdy kierownik. Wspól
nicy uskutecznili na poczet kapitału zakładowego
wkładki niepieniężne i to wspólnik Józef Plennig
wniósł do spółki 1 samochód ciężarowy ,.Chevrolett"
nr; 5686 'w wartości 10.00 złotych, wspólnik Małgorza
ta Heanłg: 1 klacz 7-letinią w wartości 2200 złotych,
1 wałacha czarnego 7-Ietniego w wartości 1000 złotych,
1 kasztana wałacha 8-łetuiego w wartości 1000 zło*
t klacz karą 8-letnią w wartości 1000 złotych, 1 klacz

gaiadą 8-letnią w wartości 1000 złotych, 1 klacz 6-let-

nią w wartośpi 1200 złotych, 1 .klacz 10-letnią w war

tości 700 złotych. (6457
Gdyni,.., dnia 2 marca 1929 r.

Sąd Powiatowy.

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym Oddział B pod

nr. 36 przy firmie ,,Inż. T . Grobelski fe Inż. H . Czaplic
ki, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni.
dopisE.no: Piotrowi Mielczarskiemu w Gdyni udzie
lono prokury do samodzielnego zastępowania spółki.
Kierownikiem spółki jest spólnik Henryk Czaplicki,
który rna pra'wo samodzielnego zastępywania spółki
i zawierania wszelkich umów w imieniu spółki. 16455

Gtbiiia dnia 18 grudnia 1930 r.

Sąd Grodzki.

Osiedliłem sic
w OoMbiu

Godz. przyjęć 9-412 i 3—5

niedziele i święta 10— u . 6461

Dr. Tadeusz Hyrdglcwahl
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 6 lutego o godz. U sprzedawać będę u spedy
tora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: biur

ka, fotele, regal, wagę, umywalnię, kanapę, zegary,
obrazy, lustra, stoły, płaszcze męskie, artykuły żyw
nościowe, autodoróżkę Chev~clet i inne przedmioty,
o gody, 13 przy ul. Kościuszki 62: krowę; o godz. 13,30
Pod Dębową Górą 31: 5 skrzyń plomb; o godz. 14

Przy Wielkim Rowie 7: 11 kur, rogi, zegar, beczki,
bildę podw. (6460

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 7 lutego 1931 r. o gociz. 10 przed połuda. sprze
dawać będę zą galówkę dla kupców hurtowników:

szafę żelazną do pieniędzy, biurka dębowe, maszynę
do pisania, 2 łodzie sportowe nowe z wiosłami, różne

garnitury P. W ,, 24 tuzinów pończoch sportowych, róż
ne przybory sportowe, rękaw iczki bokserską, łyżwy,
3 pchary i wieję innych rzeczy sportowych, Zbiórka

licytantów w mojcan biurze przy uł. Kopernika 22.

Linde, komornik sądowy. 6463

Iucian Holc
zgubił KsiąźeczKf

wojskową wydaną przez P.
K. U. 'Łódź'Miasto. 6423

i W piątek.- dnia: 6 hm.
I o godz. zo*ej
LltonBeo s Jsafiia"
iTragedja w 5 akt. Ut'óor.)

W : Szekspira,
ceny miejsc od 40 gr,

do4zł.

W soboto, dnia 7- bm.
o godz. i 7*tcj

JagieaHm i SmoM

Bajka w 3 akt. B . Wrzosa

ceny najniższe
od 20 gr. do 1.30 zł.

W sobotę, d nia 7 bm.
O godz. 2o*tej
Wesele

WSfOllUWBUrt
Operetka w 3 akt. z prolc-

1 * giem O. Straussa;

W niedzielę, dnia 8 bm.
o godz. i 6,tej
Wesele

w itoiiuwoo*s
Operetka w 3 akt. z pro*

logiem O. Straussa. :

(ceny zniżone)

W niedzielę, dnia 8 bm.
o godz. 2o*tej

;,ltomeo i
Trągedja w 5 akt tai obr)|

Hielbasu
nalo|tolslcie

pierwszorzędnej jakości
wysyłaI.PATAlĄ,

eksport wędlin SANOK

Małopolska. 6293

parcclacujnc
osady tasio sprzedaję: P a*
w e 1e c, generalny pełno*
moćnik, Grudziądz, Gro*

blówa 11, 6247

Fu(ra
męskie: na chomikach, na

lisach, na krymskich bara-
nach oraz kożuch mniejszy i

większy na syberyjskich du-
błonach okazyjnie sprzedam
bardzo tanio

Stanisław Rudak,
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 64,

kuśnierstwo.

Bncilgi
6508 balowe
atlasowe, brokatowe i t. p .

arbuje na wszystkie kolory

wł. S. KaiamajsKi
TORUŃ. Szeroka 21

Szukan
partn era do m ilej korespon*
dencji. Znajomość niewy*
kluezona. Oferty pod ,,Onail

6452

Unieważniam
zaginioną legitymację ar.

2724, wystawioną przszKu-
ratorjum Okręgu Szkolnego
Pomorskiego, na nazwisko

Wandy Seferowiczowei,
nauczycielki państwowego
gimnazjum.

'

OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejeśirza handlowym B pod nr, 62

przy iirmłs ,,Transport" Spółka z ograniczoną poręką
W Gdyni dopisano; Małgorzatę z d. Thomas Henni-

gową odwołano-ze stanowiska kierownika spółki, , Do

zastępywania sppłkl ustań cwibńo jednego kierownica
kto przemysłowca Józefa Hanniga z Gdyni. - (fi 156

Gdynia,. dnia 11 marca 1929 r.

Sąd Grodzki

NHeszkMrie
dwupokojowe z ubikacjami
boczncmi wynajmie. Szosa
Ghelmińska Sr, gospodarz.

%453

książeczkę yrojskową nc

nazw isko Stefana Wasilen-
'i478 ko unieważniam.

SOBOTA, DNIA 7-GO LUTEGO 1931 R, 3

*i:ieg,CTlMCTBSW

Zawi(bmenw
Do wiadomości Naszych
Szanownych Klientów, że

biura nasze przenieśliśmy
ca ulicę

jWielkieGarbary33*35
| róg Przedzamczej w Domu

j F*y Czesław Buza 1 ptr.
i Zarazem oferujemy po cenie
i bezkonkurencyjnej

węgtiei
I koks, brykiety, drzewo w

i partjach wagonowych, a na

9 miejscu z dostawą do piwnicy
1 Rzetein a obsługa
i Nasz dotychczasowy lokal
S Szczytna 15 I. ptr. nadają*

| cy się dla adwokata lub na

biuro oddamy natychmiast
, na korzy'stnych warunkach.

,,Tranzyt"
Spółka Węglowa

j z ogr. odp. tel. 742.

1 6425

1 ISsŻilfcS elegancka Pani
1 ubiera się tylko w Salonie
? mód .

^Kresswiafilca"
I Wykonuje suknie, kostjumy

| i okrycia damskie. z.ur::alo
I paryskie. Strussowa Jęcz*

Browai Pemorski
Jóio(a ChronowaKiego

Tel. 195 Podgórz-Torać Tel. 195

poleca
swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

.ŚMIETANKA POMORSKA"

SŁODOWE,
,,K ASAMELPOMORSKI"

KOŹLAK(BOCK)

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 7 lutego 1931 r. o godz. 10,30 sprzedawać bę
dę w Lułkowie pow. Toruń najwięcej dającemu za

gotówkę: wóz, konia, 5 prosiąt, cielaka, — zbiórka

iicytae.tów przy domu kolejowym; o godz. 11,30: świ

nię, maszynę do szycia, —- zbiórka licytantów przy
oberży. (6459

Piechowiak, komornik sądowy.

OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejestrze handlowym Oddział pod
ar. 136 zapisano firmę; Polsko - Brazylijskie Towa

rzystwo dla Importu ,,Herva Maite" Spółka z ogra-
r.iczoną odpowiedzialnością. Przedmiotem przedsię
biorstwa jest import i sprzedaż ,,Herva Matte" siedzi
ba wr Gdyni. — Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł.
Konsula brazylijskiego Paulo Ć. Gerechter, a w K a 

towicach ustanowiono kierownikiem spółki. Umowę
spółki zarvarto 21 października 19o0 r. (6454

Gdynia, dnia 19 listopada 1930 r.

Sąd Grodzki.

Ctmis zetMtowae do nonaalniiclitf

w rolach głównych: Jadv\?8ge ,

pstESi a lf Sirsosars(ta 9 Adam Brodzisz.

ogram następny: przepiękne arcydzieło śpiewno*dźwiękowt

Stonecite58

z Jasset ftmjnari Chs?ies Fa7?ellem-.
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Z ostatnie? if'tmiM
Dnigl dzlcn sciisacotncffo procesu

o krwawe zafścia na ulicach Warszawy
Przy końcu środowej rozprawy zeznawali

jako świadkowie oskarżenia pp, starosta Sta

niszewski z Torunia i pkom, Konarski, b, ko 

mendant policji na miasto Toruń,
Zeznania obydwóch świadków stwierdziły, że

manifestacje w dniu 14 września były planowa
ne nietylko w Warszawie, ale w całej Polsce,

Demonstracja w Toruniu.

Św. Władysław Staniszewski opowiada o

przebiegu demonstracji w Toruniu w dniu 14

września. Na czele tej demonstracji stał poseł
Pawlak. Mimo zakazu władz odbył się w To

runiu pochód. Gdy św, Staniszewski starał sie

wpłynąć na demonstrantów i nakłonić ich do

rozejścia się, został otoczony przez milicję
PPS, i jak się wyraża, zmasakrowany pałkami.
Otrzymał trzy głębokie rany cięte głowy i kil

kanaście lżejszych uderzeń,
Zeznania starosty Staniszewskiego ustaliły,

że manifestacje w dniu 14 września były ściśle

zorganizowane i to nietylko w Warszawie, a

*ie były wynikiem jakiegoś spontanicznego od

ruchu tłumu, jak się tłumaczą oskarżeni.

Tak, jak w Toruniu....

Następnie zeznawał świadek podkomisarz
Konarski, który bral udział w likwidowaniu

zajść w Toruniu w czasie wiecu Centrolewu,
Świadek zeznaje, iż pochód, który rozpędzał,
był sformowany w analogiczny sposób co i po
chód warszawski: na przedzie kobiety, z boku

bojówki.
Obrona stara się rzucić cień na osobę pod

komisarza Konarskiego, podnosząc fakt, iż po

zajściach toruńskich został on zawieszony w

czynnościach. Świadek wyiaśnia, że ku rsu

ją plotki jakoby został zawieszony z powodu bi

cia zatrzymanych w czasie zajść osób, przedkła
da jednak pismo zwierzchności stwierdzające,
iż przyczyną zawr/ jzającej go decyzji ze strony
wojewody było zajście w teatrze, gdzie doszło

między komisarzem a bileterem do awantury.

Co seznają inni świadkowie?

Wczoraj toczyła się w sądzie okręgowym
w dalszym ciągu rozprawa o zaburzenia w zwią
zku z manifestacjami dn, 14 września ub. roku.

Pierwszy zeznawał świadek Tulo. Zeznaje
on, że brat udział w wykładach i zebraniach

milicji PPS., gdzie występowali poseł Pużak i

Arciszewski oraz oskarżeni Dzięgielewski i Cbo

lyńskŁ W dalszym ciągu zeznaje, że od 2 ostat

lich oskarżonych otrzymał broń dwukrotnie i

ie rozdawanie broni milicji miało miejsce nie

jednokrotnie. Wśród wykładów na zebraniach

tych figurowały również wykłady o taktyce
wafk ulicznych. Świadek brał również udział

w ćwiczeniach P. W., zorganizowanych w po
łowie sierpnia 1929 r. pod Częstochową.

Następny świadek kpt. Szempliaski był z

ramienia centralnego instytutu wychowania fi

zycznego kierownikiem kursu P. W . pod Czę
stochową. Kurs ten organizowany byl przez

dyrektora Michalkiewicza — sekretarza robot

niczego związku zrzeszeń sportowych. Kpt.
Szempuński złożył w swoim czasie raport wła-

Izom przełożonvm, skarżąc się na udział w kur

sie osób, nie odpowiadających ani wiekiem, ani

stanem zdrowia.

Świadek Kud(a, który bral udział wraz z kpt.
Szemplińskim w prowadzeniu kursu scharak'

teryzował ujemnie uczestników.

Świadek Rozum uznaje oskarżonych Dzięs
gielewskiego i Chodyńskiego jako naczelników

milicji PPS. Po przerwie świadek Pużak opi*
suje w swem zeznaniu

powstanie i rozwój milicji PPS od 1921 r.

zaznaczając, iż zorganizowanie jej w okresie

1926 r. określano jako samoobronę podczas
zgromadzeń i pochodów% Świadek stwierdza,
że dziś wszystkie stronnictwa na całym świe*

de posiadają milicje i bojówki, bo bez nich

nie mogłyby się ostać.

Zapytany przez prokuratora o stosunek P.

p. S. do drugiej międzynarodówki, świadek

zaznacza jednolitość wytycznych i mówi

szeroko o stosunku PPS do militaryzmu —

oświadczając, że PPS ustosunkowała się przyj
chylnie do sprawy przysposobienia wojskowej
go, ponieważ widzi w tem torowanie drogi
postulatom socjalistycznym, domagającym się
przejścia od armji stałej do obrony mihcyjj
nej kraju. Kurs częstochowski miał na celu

sformułowanie idei P. W . Świadek określa

kurs częstochowski jako nieudany i zaprzecza

wkońcu kategorycznie, że milicja PPS miała

charakter agresywny. Świadek dr. Michałkie*

wicz charakteryzuje sposób, w jaki zorganij
zowany był kurs w Częstochowie.

Świadek Nowakowski Edward był dawniej
członkiem partji i milicji partyjnej oraz brał

udział w kursie. Zeznaje on, że oprócz wyj
kładów, wchodzących w zakres W. F. wygi,u
szał Dederko m. i. na kursie wykłady o socjaj
liźmie.

Świadek Źrubik, który był inspektorem mb

licji na okręg warszawski opisuje w swojem
zeznaniu organizację wewnętrzną milicji i

stwierdza, żc poszczególni członkowie milicji
posiadali broń.

Świadek komisarz Banko
zeznaje, że wiadomem mu było, że dnia 13

września rozdawana była w lokalu ,,Pobudki"
broń członkom milicji. Rozdawali ją Chodyń*
ski i Synowieeki, Świadek stwierdza, żc Sy*
nowiecki wobec niego przyznał się do tego.
Dalej świadek zeznaje, że przed 14*tym wrze*

śnia miał już informacje, że dnia 14 września

wbrew zakazowi władz pochód będzie urzą*
dzony. Dalej świadek potwierdził zeznania

Arciszewskiego, że istotnie poseł Arciszewski

zalecał milicji nie, zabieranie broni ze sobą.
Świadek twierdzi, że na tem tle doszło do

nieporozumienia między posłem Arciszewskim

i Dzięgieiewskim po dniu 14 września.

Świadek Burawski zeznaje, że na kilka ty*
godni przed dniem 14 września zapowiadano
na wszystkich wiecach i zebraniach PPS CKW ,

że w tym dniu należy przeprowadzić ostatnią
rozgrywkę z rządem.

Po zarządzeniu przerwy zeznawał świadek

Trochimowicz — jeden z oskarżonych w pro*
cesie Jagodzińskiego. Zeznał on, że dnia 13

września przyszedł do niego do mieszkania

Pórzyęki i Chruściński, którzy wręczyli mu re*

woiwer, oświadczając, że będzie pilnował loka*

lu w dniu 14 września przy ul. Wareckiej. -

Dnia 14 września około godz. 13 Pórzycki za*

brał świadka na wiec do Doliny Szwajcarskiej,

a po wiecu odebrał mu rewolwer. SwiadeŁ

zeznaje, iż był w Alejach Ujazdowskich, ale

w pochodzie udziału nie brał, usłyszawszy
strzały, skręcił w jedną z uiię i skry! się na

ul. Marszałkowskiej. Po kilku dniach wręczył
mu Pórzycki drugi rewolwer z dwoma maga,

zynami. Z rewolweru tego

świadek strzelał z ciekawości,
Na pytanie prezesa sądu, czy przypomina so*

bie, kto wręczył mu rewolwer w dn. 13 wrześ*

nia, Trochimowicz nie umiał ustalić, czy do*

stał rewolwer od Pórzyckiego czy od Chruścili*

skiego.
Dalej zeznawał Falkowski, Chruściński, Pa*

włowski i Knap — wywiadowca policji, który
opisuje zajścia po wiecu Centrolewu, stwier

dzając, że przed szarżą policja nawoływała
tłum do rozejścia się. Przy aresztowania

oskarżonego Kusiaka przyznał się on, że strze*

lał do policji.
Świadek Zielińska, która była na wiecu przy?

znaje, że słyszała jak oskarżona Budzyńska-
Tylicka w swem przemówieniu powiedziała'.
,,Pójdziemy z wami walczyć, choćby się krew

przelała".

Świadek Waszkiewicz — przodownik polis
cji stwierdził, że podczas szarży tłum strzela?

do niego.

Następnie zeznawali świadkowie Stanklei

wicz, Zaremba, Wierzbicki i Bednarski. N*

tem wczorajszą rozprawę zamknięto. Dalszy
ciąg odbędzie się o godz. 10.

Zaszczytna porażka Polski
w meczu hokejowym z Kanadą

Krynica, 6. 2, (PAT). W czwartek ra

no odbył się w Krynicy mecz finałowy o

mistrzostwo świata pomiędzy' dotychczaso
wym mistrzem Kanadą a Polską. Wynik
lostateczny 3:0 (3;0, 0:0, 0:0) jest dla dru

żyny polskiej nadzwyczaj zaszczytny, tem

bardziej, że gra przez cały czas była utrzy
mana na zupełnie równorzędnym poziomie,
Zespół kanadyjski posiadał wprawdzie nie

znaczną przewagę nad Polakami, jednak
nie potrafił zaznaczyć swej supremacji.
Odrazu po rozpoczęciu gry Materski strze

lił ze spalonego nieuznaną przez sędziego
bramkę. Drużynę polską wyprow'adził ten

Incydent z równowagi i pozwolił on strze

lić Kanadyjczykom trzy bramki w 1-ttninu-

towych odstępach czasu.

Następne dwie tercje meczu upłynęły

Zwycięska drużyna Kanady,

Francuskie nLcgfe Homotow*4*
n a plersiaeSi pcelsfclcSs slosfioisiiilfińw slsssriteawacia

pod znakiem gry zupełnie otwartej. W pe

wnym momencie Kulej po przeprowadź**
nłu krążka przez całe poje strzelił z bi*

sika, jednak bramkarz kanadyjski Pu*to*
bronił z całym spokojem, unicestwiając w

ten sposób szanse dla zdobycia przez Poi*
sfcę h'onorowego punktu, W drużynie poi*
skiej na wyróżnienie zasługuje świetny
bramkarz oraz Kniej i Sokołowski.

Jednocześnie z meczem Kanada-Pol
ska odbył się na boczaem boiska mecz dra

żyn-y węgierskiej z rumuńską o puhar p.
ministra Zalesk'ego. Mecz przyniósł spo
dziewane zwycięstwo Węgrom w stosunku
9:1 (4:0, 3:0, 2:1).

W czwartek po południu odbył się w

Krynicy mecz finałowy Stany Zjedn.— Szwe

cja o mistrzostwo hokejowe świata. Wy 

nik ogólny 3:0 (2:0, 0:0,-1:0) odpowiada u-

stosunkowaniu s,:ł.
Na meczu m. in. obecny był ambasador

Stanów Zjedn, w Polsce p. Wiliys.
Krynica, 6,2. (PAT). Dziś wieczorem od

był się dalszy mecz finałowy o hokejowe
mistrzostwo świata między Czechosłowacją
i Austrją, zakończony zwycięstwem Cze

chosłowacji w stosunku 2:1 (2:0, 0:0, 0:1).
Sędziował bardzo dobrze Magwood (An-
głja).

Paryż, 6, 2, (PAT). Rząd francuski na

dał p. ministrowi Matuszewskiemu, kierów

nikowi Ministerstwa Skarbu oraz p. Jano

wi Mrozowskiemu — prezesowi Sądu Naj
wyższego wielki oficerski krzyż Legji Ho

norowej, p. Barańskiemu — dyrektorowi

w Min, Skarbu krzyż komandorski, p, ICir-

kowi — naczelnikowi wydziału w temże

Ministerstwie krzyż oficerski, a p. Nowa

kowi i Gnsżewskiemu — radcom tegoż Mi

nisterstwa krzyże kawalerskie Legji Hono

rowej.

Olbrzymi polar w PraHzc
Praga, 6 , 2 . (PAf), Wczoraj po południu w

niewykończonym jeszcze 8 -piętrowym żeiazo -

betonowym gmachu, prze znaczonym ha dóm

towarowy, wybuchł pożar, spowodowany pra 

wdopodobnie od rozgrzania się pieca, Pożar

zniszczył skład tekstylny oraz skład towarów

koronek, firanek i dywanów wartości przeszło
10 miijonów. Dzięki niezwłocznemu przybyciu
straży pożarnej po kliku godzinach udało sic

pożar zlokalizow ać.

Programu radiowe
Piątek 6 lutego.

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu. 12.10 M uzyki
z płyt gramofonowych. 13.10 Komunika*

meteorologiczny. 14.30 Transmisja z Kry,
nicy. 15.00 Komunikat gospodarczy. 15.50

Lekcja języka francuskiego. Lektor p. Lu*

cien Roąuigny. 16.10 M uzyka z płyt gra.

mofonowych. 17.15 , ,0 koralach i rafach ko

ralowyęh" - w ygi inż. Juljusz Frydry,
chiewicz. 17.45 Koncert orkiestry Cyrku
Warszawskiego pod kier. Adama Furmań*

skiego. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Giełda

rolnicza. 19.20 M uzyka z płyt gramofonu*
wych. 19.35 Odczytanie programu na dzień

następny. 19.40 Prasowy Dziennik Radjj
wy. 19.55 M uzyka z piyt gramofonowych
20.00 Pogadanka muzyczna. 20.15 Konccr

symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej.
23.45 Komunikaty z międzynarodowych
zawodów hokejowych w Krynicy.

'

międzmaaro(Sowycli zśiwatiAw HolcetaWMClB w Krynica

.n* l,ron,e 7',amowe) - - ?*g2!
na drugiej i trzecim stronie . 1.- z!~ 'wtekś'cie''"'nent

Si'0'b"e: flowo XS gr.. pierwsze słowo podwójnie.
' ' ' '

zó 0?uoŚzem^7k iL Pr.!r t y 1nekroloS' 25 zniżki, komunikaty 50 qr.

wtera;W 22V .\mT.'a.mnidX
Drebne za ślowo 5 fen. tytalowe" . t. - 50,
Przy sądowem ścłągaaiu należności rabat upads. 7a "ł erminawv dnilr

nrzepisane miejsce oqtoszenia administracje nie odnow'i'
”

. y drUk

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 0

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska W/4. Cieszyński
Gdańsk Stcdtgraken 6

Redaktor odpowiedz, na Wejher'owo Wi, Grabowski Gdańska 4, (cl. 64

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,iUzten Pomorsk:" ,,Dzień Bydgoski" Gazeta Gacńska"

,,Gazeta Morska"

Czcionkami Pom. Druk. Rola. 5. A, w Toruniu Bydgoska 55

Abonament mśEsiiGCzny mpyraoasl*
w cksoedycji miejscowych agen cjach ............................................. . ,, .1.40 z ł
z odnoszeniem do d:rau w Toruniu , , t , t, . 3.-- zł

rzez pocitc z odnoszeniem .

*
v ,,,, t 3.362t

o o .\ o p a s k ą r ............................................. w .. ... .... ..... ... .... .... .... .... ..... ... .... ..... ... .. 4 .5 0 z ł
w Gdańsku orze? pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . , . . 2.30 gd
z odbieraniem w ndministracii wprost gd J. zagranicą 4gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za

kładzik strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pismo


